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Po wywiadzie L. Breżniewa

dla dziennika „Prawda"
MOSKWA (PAP). Odpowiedzi sekretarza ge­

neralnego KC KPZR, Leonida Breżniewa, na

pytania postawione przez korespondenta dzien­
nika „Prawda”, spotkały się z dużym oddźwię­
kiem na całym świecie.

Przewodniczący Rady Państwa NRD, Erich
Honecker, oświadczył 14 bm., że L. Breżniew
słusznie wyraził zaniepokojenie obecnymi wy­
darzeniami tzn. zauważalnym pogorszeniem się
sytuacji międzynarodowej u progu lat osiem­
dziesiątych z winy sił imperialistycznych, a

uwłaszcza określonych kół w USA, dla których
odprężenie jest przeszkodą w realizacji agre­
sywnych planów.

Przywódca Afganistanu, Babrak Karmal,
stwierdził 14 bm. w Kabulu, ir wywiad L.
Breżniewa dla dziennika „Prawda” stanowi ko­
lejny dowód, że ZSRR prowadzi politykę zagra­
niczną, której zasadniczym celem jest umocnie­
nie procesu odprężenia w stosunkach między­
narodowych. B. Karma] zauważył, że kola im­
perialistyczne w USA sztucznie stworzyły tzw.

problem afgański, aby wykorzystać ostatnie wy­
darzenia w Afganistanie dla wzmożenia napię­
cia i zahamowania procesu odprężenia. Zimowy spacer. - Fot. — W. Klag

H. Jabłoński przyjął
delegację Zarządu

Bydgoskiej Towarzystwa
Naukowego

WARSZAWA (PAP). Przewod­
niczący Rady Państwa Henryk
Jabłoński przyjął 14 bm. w Bel­
wederze delegację zarządu Byd­
goskiego Towarzystwa Nauko­
wego.

Istniejące od ponad 20 lat. to­
warzystwo prowadzi szeroką
działalność naukową, populary­
zatorską i wydawniczą, która

służy przede wszystkim rozwo­
jowi społeczno-gospodarczemu i
kulturalnemu województwa. O -

bok przedsięwzięć związanych z

historią i aktualnymi potrzeba­
mi regionu, podejmuję ono tak­
że inicjatywy o zasięgu ogólno­
krajowym.

Podczas spotkania omówiono

dotychczasowy dorobek towa­
rzystwa, najważniejsze aktual­
ne problemy pracy bydgoskiego
środowiska naukowego oraz je­
go zamierzenia i perspektywy
rozwoju.

B. Ponomariow o ruchach

narodowowyzwoleńczych
MOSKWA (PAP). Koła rzą­

dzące i ideolodzy imperializmu
próbują zamazywać prawdziwe
przyczyny i źródła procesów za­
chodzących w krajach rozwija­
jących się, przedstawiać je ja­
ko wynik jakiegoś „ingerowa­
nia z zewnątrz" i tym samym
usprawiedliwiać własne — zu­
pełnie realne — ingerencje w

sprawy. innych krajów i naro­
dów w celu umocnienia i u-

w'ecznienia systemu panowania
imperialistycznego — pisze. sek-

.rętarz KC KPZR Boris Pono­
mariow w czasopiśmie KC
KPZR „Kommunist”. Stwierdza

on, iż istotą tego typu interpre­
tacji jest kłamliwy wymysł o

I „ręce Moskwy”, po raz nie wia­
domo już który przedstawiany
jako „objawienie" i upowszech­
niany przez ogromny aparat
propagandowy imperializmu.

Metoda, która legła u pod­
staw tej prowokacyjnej kampa­
nii, jest niezwykle prosta —

stwierdza B. Ponomariow. —-

Nastąpiła rewolucja w Angoli
— cała tajemnica to „ręka Mo­
skwy”. Rewolucja w Mozambi­
ku — to sprawka tej samej „rę­
ki”. Za rewolucjami w Etiopii
i Afganistanie kryje się ta sa­
ma wszechobecna „ręka Mo­
skwy”. itd.
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Wizyta E. Wojtaszka w ZSRR
MOSKWA (PAP). Na zaproszenie rządu ZSRR przybył 14

hm. z wizytą do Związku Radzieckiego, członek KC PZPR,
minister spraw zagranicznych PRL, Emi) Wojtaszek.

Na lotnisku powitali go członek Biura Politycznego KC

KPZR, minister spraw zagranicznych ZSRR. Andriej Gromy-
ko i inne oficjalne osobistości radzieckie. Obecny był amba­
sador PRL, Kazimierz Olszewski.

Dziennik „Izwiestia” zamieścił 14 bm. zdjęcie i biografię
polskiego gościa.

„Witając ministra spraw zagranicznych PRL Emila Wojta­
szka ludzie radzieccy wyrażają przekonanie, że jego wizyta
przyczyni się do dalszego rozwoju i umocnienia braterskiej
przyjaźni i wszechstronnej współpracy między naszymi kra­
jami i narodami” pisze dziennik.

Zaprzysiężenie Indiry Gandhi

Depesza od P. Jaroszewicza
DELHI (PAP). Indira Gandhi, triumfatorka wyborów po­

wszechnych i przywódczyni Kongrcsu-I, 14 bm. objęła po­
nownie ster rządów Indii i najważniejsze stanowiska w

swym rządzie.
Prezydent Sanjiya Reddy zaprzysięgał 82-letnią Indirę •

Gandhi jako nowego premiera Indii na uroczystości w sali
Asioki w pałacu prezydenckim. Wraz z nią zaprzysiężone
14 innych członków ścisłego gabinetu i I ministrów stanu.

Kluczowe resorty spraw zagranicznych i spraw wewnę­
trznych otrzymali zaufani współpracownicy pani Gandhi,
P. V. Narasiniha Rao i Giani Zail Singh. Inny ważny re- •

sort, obrony, pozostał na razie w gestii samej Indiry Gan­
dhi.

. . ■¥
WARSZAWA (PAP). Prezes Rady Ministrów Piotr Jaro­

szewicz wystosował depeszę gratulacyjną do premiera rządu
Republiki Indyjskiej Indiry Gandhi z okazji objęcia przez
nią tego stanowiska.

Przemówienie papieżaJana Pawia II

do korpusu dyplomatycznego
RZYM (PAP). W przemówieniu wygłoszonym 14 bm. de

członków korpusu dyplomatycznego akredytowanych przy
Watykanie papież Jan Paweł II ponownie podkreślił, że po­
kój światowy jest jedyną drogą dla ludzkości. Wyrażając za­
niepokojenie zjawiskami ujemnymi dla spraw pokoju i wy­
mieniając wśród nich kolejno: „rujnującą i niebezpieczną
proliferację zbrojeń”, walki lub napięcia w świecie, kryzys
irański i afgański, papież wskazał, że na tych, którzy po­
siadają największą władzę spoczywa też największa odpo- j
wiedzialność za losy pokoju. Jan Paw'eł II podkreślił maeze-
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Konferencja przedstawicieli Samorządów

Robotniczych KZB

Rok 1080 - rokiem jakości i efektywności
w krakowskim budownictwie

mieszkaniowym
(Inf. wł.) Przedsiębiorstwa

Krakowskiego Zjednoczenia Bu­
downictwa w nf.nionym roku

miały do wykonania na terenie
trzech województw 517 tys. m

kw. powierzchni „mieszkaniów-
ki", -w-tym w Krakowie 322 tys.
Zadania te, według napływają­
cych z jednostek wyników i

podsumowań, zostaną wykona­
ne w stu procentach i na VIII

Zjazd Partii krakowscy budo­
wlani chcą złożyć meldunek o

oddaniu społeczeństwu 10 tyś.
mieszkań.

Poinformował o tym wczoraj
na wspólnej, połączonej Konfe­
rencji przedstawicieli Samorzą­
dów '

Robotniczych i kolegium
KZB naczelny dyrektor Andrzej

Czajkowski, zapowiadając jed­
nocześnie, że plar, roku bieżące­
go jest inny od dotychczaso­
wych, będzie to bowiem plan
generalnej poprawy jakości
pracy wszystkich kilkunastu

przedsiębiorstw podległych KZB
i całej 17-tysięcznej rzeszy bu-

. dowlanych.
Nie będzie jednak przegięć w

odwrotną stronę, poprawę ja­
kości nie zamierza uzyskać się
kosztem ilości zbudowanych
mieszkań. Zadania ilościowe
roku 1980 bowiem również

wzrastają: dla zjednoczenia —

do 600 tys. m kw., dla woj.
krakowskiego — do 389 tys. m

kw. Są to zadania ogromne i

będą one możliwe do wykona­

nia dzięki zwiększeniu o 9 proc,
mocy przerobowych krakow­
skiego . budownictwa mieszka­
niowego. W ten sposób, o czym
poinformował zebranych Alek­
sander Szerwentke, wicemini­
ster budownictwa ; i- produkcji
materiałów budowlanych, w

Krakowie, jako w jedynym
województwie w Polsce, na­
stąpi istotny wzrost potencjału
budowlanego. M . in. dzięki prze­
jęciu od przemysłowego . Po­
łudnia” jednego z przedsię-'
biorstw — KPBO nr 2.

Rok bieżący będzie' stał w

KZB pod znakiem jakości pro­
dukcji i efektywności gospoda-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Z ministrem Henrykiem Konopackim

0 problemach tarnowskiej chemii
(Inf. wł.) . Chemia jest naj­

ważniejszą gałęzią przemysłu
tarnowskiego, dostarczając na

rynek i eksport wyroby o war­
tości blisko 20 mld zł, ćó sta­
nowi aż 40 proc, ogólnej sprze­
daży artykułów wytworzonych
przez tutejszy przemysł.

Jednakże ubiegły rok był dla

tarnowskiej chemii niekorzyst­
ny. Poważne braki surowców i
materiałów oraz wyłączenia
energii w pierwszym kwartale,
nie pozwoliły na pełne wyko­
nanie planów rocznych,'choć u-

dało się wiele zaległości odrobić.

Obecny rok nadal nie zapo­
wiada się korzystnie, jeśli idzie
o zaopatrzenie surowcowe, ma­
teriałowe i energetyczne. Z te­
go też powodu uzyskanie jak

największych efektów w zakła­
dach chemicznych Tarnowskie­
go może odbywać się jedynie
drogą większej wydajności pra­
cy, obniżenia kosztów wytwa­
rzania, oszczędnej i superracjo-
nalnej gospodarki surowcowej

i energetycznej. Chemia stwa­
rza bowiem szczególne możli­
wości dla . zaoszczędzenia su­
rowców. Trzeba zacząć wyko­
rzystywać odpady poproduk­
cyjne jak choćby wapno pokar-
bidowe w „Azotach”. Ograni­
czenia inwestycyjne każą zaś

więcej myśleć o intensyfiko­
waniu instalacji i kierowaniu
środków wyłącznie na moder­
nizację maszyn i technologii.

Nie wszystkie problemy, któ­
rych rozwiązanie pozwoliłoby

na ■lepszą i wydajniejszą pro­
dukcję leżą w gestii tarnow­
skich zakładów. Np . jest nie

wykorzystany budynek walcow­
ni mieszanek gumowych po­
nieważ dębicki „Stomil”, nie

otrzymał środków na zakup ma­
szyn. Toteż „Stomil” powinien
rozbudować gospodarkę wod­
no-ściekową, by nie powtórzy­
ła się sytuacja ze „słynnym”
zatruciem Wisłoki. Zakłady
Azotowe — po uzyskaniu pew­
nych środków — są w stanie

zaspokoić w pełni potrzeby
krajowe w pi-odukcji tarflenu,
eliminując import tego wyrobu.
Przyspieszenia wymaga także

rozwój budownictwa mieszka­
niowego i zaplecza socjalno-by-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Z konfewji architekta m. Krakowa

KOSTARYKA. Migawka zc stolicy kraju San Jose. Fot — CAF

Kraków zwrócony ku Wiśle
(Inf. wł.). Gdzie w Krakowie wyjść na spacer? Na Błonia,

nad Rudkwę, do parków’.. Ba już nad Wisłę chodzimy raczej
rzadko.-Ciągi spacerowe, jeśli tam są, to krótkie, reszta jest
nieuporządkowana, a i widoki nie zawsze urokliwe, ruder

mnóstwo, szop, magazynów i składów co nie miara.

Wszystko to jednak generalnie
się zmieni, Kraków powróci
nad Wisłę, a stanie się to moż-

,liwe dzięki realizacji iuiyestyci
stulecia — rządowego progra­
mu „Wisła”. Dzięki inwesty­
cjom przy budowie kaskady
górnej Wisły, dzięki stopniom
Wodnym i śluzom uruchomione

zostaną ogromne inwestycje to­
warzyszące, jak Kanał Krakow­
ski, port w Rybitwacli, przeła-
dowriie w Łęgu i HiL-u, komu­
nalne i przemysłowe oczyszczal­
nie ścieków, liczne mosty.

A przy okazji, jeśli zamierza
się podjąć wiele ogromnych
przedsięwzięć o pierwszorzęd-

g nym znaczeniu dla gospodarki,

to zyska również na tym samo

miastę, Wisła i jej nabrzeża o-

raz otoczenie. W środkowym
biegu rzeki przez miasto, po­
między stopniem wodnym w

Dąbiu i klasztorem Norberta­
nek, powstanie, istny salon Kra­
kowa, pełen zieleni i ciągów
spacerowych, w . przyszłości
prawdopodobnie jedno . z naj­
ładniejszych miejsc, licznie od­
wiedzane przez turystów i mie­
szkańców.

Zyskamy jednak nie tylko
widoki, nie tylko ciągi spacero­
wi i splendory ładnie położone­
go nad Wisłą miasta. Do efek­
tów rzeczowych, prócz . wspo­
mnianych tu inwestycji o kapi­

talnym dla funkcjonowania
miasta znaczeniu, jak oczysz­
czalnie ścieków czy mosty, doj­
dzie jeszcze budowa kilkunastu
bloków mieszkalnych, kilku
domów, towarowych na prawym
brzegu, hotelu międzynarodo­
wego, gmachu banku PKO, do­
mu kultury i in. Wszystkie te

inwestycje . w sposób świadomy
i przemyślany kształtować będą
nowy, miejski pejzaż Wisły.

Wizję Krakowa w niedalekiej
już przyszłości, Krakowa zwró­
conego ku Wiśle przedstawił
wczoraj na konferencji praso­
wej w Biurze Planowania Prze­
strzennego, Architektury i Nad­
zoru Budowlanego główny ar­
chitekt m. Krakowa, dr inż.

Krystian Scibert, Plan zagospo­
darowania Wisły na jej odcinku
krakowskim opracowany został
w podlegającym architektowi
miasta Biurze Rozwoju Krako­
wa, którym kieruje mgr inż.

Ryszard Kinda, (ks)

Lodowisko

TRYBUNA
Ita Mt-nowę stawko

łćcalawa
Głosy poparcia

dla moskiewskiej olimpiady

Krytyka władz Norymbergi
za torpedowanie

porozumienia z Krakowem
BONN (PAP). Dyskwalifikują­

cym adresatów tytułem „Wiecz­
nie wczorajsi” opatrzył znany
tygodnik hamburski „Die Zeit”

artykuł, krytykujący rewizjoni­
styczną wypowiedź nadburmi-
strza Norymbergi A. Urschlech-
tera wkrótce po podpisaniu z

Krakowem umowy o współpracy
miast. Wypowiedź ta jak wia­
domo, doprowadziła do zawie­
szenia umowy przez stronę pol­
ską. Tygodnik stwierdza, że
Kraków zareagował logicznie na

„całkowicie pozbawioną wyczucia
rzeczywistości wypowiedź burmi­
strza, która pozostawiła „fatalne
wrażenie”. Skierowany' przez
burmistrza do rzecznika Niemców
sudeckich, Bechera list odczytany
został wg „Die Zeit”, jako wręcz
„próba przypodobania się” rewi­
zjonistycznemu ziomkostwu.
Nadburmistrz nie zdobył się, zda­
niem tygodnika, na rzetelne i lo­
jalne wyprostowanie całej spra­

wy wobec polskiego, partnera.
Przyjął wobec rewizjonistów,
„postawę niemal na klęczkach i

dlatego nie dziw, że szczególni*
polscy politycy od czasu do cza­
su wskazują na brak po stroni*

niemieckiej szczerej woli kształ­
towania pokojowej przyszłości w

oparciu o równoprawną współ­
pracę”.

Również inne dzienniki zacho-
dnioniemieckie wśkązują, . że
władze Norymbergi znalazły się
w kłopotliwej sytuacji, ponie­
waż polskie racje były tu, nie
do podważenia. „Westfalische
Rundschau” stwierdza, że wypo­
wiedź Urschlechtera „była co

najmniej nieostrożna”. Dziennik
„Frankfurter Rundschau” utrzy­
muje, że władze miejskie No­
rymbergi podejmują różne za­
biegi by „uratować współpracę
miast”, jednakże jednoznacznego
wyjaśnienia władz Norymbergi
dotychczas brak.

Spośród kilku lodowisk działających w Bochni, jest jedno,
prawdopodobnie najmniejsze, lecz jeśli idzie o frekwencję
(przymusową) zajmuje z pewnością czołowe miejsce. Tyle tyl­
ko, że jego istnienie przynosi więcej złego niż dobrego.

Znajduje się ono... w przejściu podziemnym na stacji PKP.

Jesionią na skutek wadliwego rozwiązania instalacji kanali­
zacyjnych w przejściu gromadziła się woda, stanowiona dla

obarczonych bagażem podróżnych nie lada przeszkodę. Teraz
woda zamarzła, stwarzając ślizgawkę równie oryginalną jak
i niebezpieczną. PowsttTe w ten nietypowy sposób lodowisko

stało się dla niektórych przyczyną poważnych potłuczeń
cista. A niech:.’ ktoś ośmieli się spóźnić i próbować przebiec
przejściem do pociągu... na pewno nie zdąży.

Wydane nam się. że w-tum wypadku hołdowanie zasadzie
„byle do wiosny” jest raczej niewskazane.

A. P. (adres znany Redakcji)
i

Przypominamy numer kont*
Zarządu Rewaloryzacji Zespo­
łów Zabytkowych Krakowa:
NBP VII O,M- Kraków 35073-
-6321-189-85.

Krakowskie Przedsiębiorstwo
Budowy Pieców Przemysłowych
przekazało w wyniku przepro­
wadzenia trzech zbiórek na

rzecz odnowy — 246.906 zł. Rada
Mieszkańców Domu Studenckie­
go „Ustronie." Akademii Ekono­
micznej w Krakowie — 2022 zł.
Skawińskie Zakłady Koncen­
tratów Spożywczych — 22.106 zł,
zebrane ze zbiórki złomu
Przedsiębiorstwo Robót Zme­
chanizowanych „Budostal-8"
przekazało materiały budowla­
ne do prac reiuontowo-rewalo-

ryzacyjnych o wartości — 271
tys. zł. zadeklarowało również

przepracowanie 600 ąodzin pra­
cy ciężkim sprzętem na rzecz

odnowy...

Pracownicy V Oddziału Na­
rodowego Banku Polskiego Kra-
ków-Nowa Huta przekazali —

1000 zł. Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego „Bu-
dostal-2" — Rada Zakładowa z

Krakowa — 20.000 zł. Spółdziel­
czy Kombinat Budowlany
„KOMBUD” z Łodzi — 10.000
zł. Chemicz.na Spółdzielnia
Pracy im. 22 Lipca z Łukowa —

3000 zł. Ambasada PRL w-

Berlinie — wplata od grupy
pracowników zatrudnionych w

NRD po przeliczeniu — 172 tys.
i 943,85 zł. Ambasada PRL w

■Pradze — 4.907,11 zł. Warsztaty
Szkolne Zespołu Szkół Zawodo-

i wych nr 1 ze Świdnicy —

I 100.000 zł. P.P. Centrala Zbytu
Wyrobów Metalowych „Metal-
zhyt” z Bytomia — 22.28(1 zl.

Państwowy Ośrodek Maszyno­
wy z Trzyciąża — 300.000 zł.

* (gn)

MOSKWA (PAP). Rośnie fala

głosów popierających igrzyska
olimpijskie w Moskwie. Głosy
solidarności z moskiewską olim­
piadą przytacza „Sowietskij
Sport”. Gazeta podkreśla, że o-

statnio pojawia się coraz więcej
wypowiedzi, przeciwstawiają­
cych się wszelkim próbom stor­
pedowania światowego święta
sportowców w’ Moskwie. Zdecy­
dowany sprzeciw wrogom ruchu

olimpijskiego, pokoju i przyjaź­
ni wyrażają nie tylko olimpij­
skie organizacje wielu krajów
Afryki, Azji, Europy, lecz rów­
nież politycy. Przykładem cho­
ciażby wywiad telewizyjny mi­
nistra do spraw młodzieży, spor­
tu i wychowania Francji. Jeana-
Pierre’a. Soissone’a, któńy zde­
cydowanie zaprotestował prze­
ciwko wykorzystywaniu sportu,
do działalności politycznej. Pod­
kreślił on także, iż nie może być 1

mowy o bojkocie igrzysk olim­
pijskich i stwierdził, że sportow­
cy Francji przyjadą na moskie­
wską olimpiadę.

Każdą formę bojkotowania
igrzysk olimpijskich w Moskwie

kategorycznie odrzucają prezy­
dent komitetu olimpijskiego
RFN, Willi Daune i członek

MKOL, Bertold Weitz. General­
ny sekretarz olimpijskiego ko­
mitetu Belgii, Andrian ran den
Einde po pamiętnej sesji rady
NATO stwierdził, w "wywiadzie
„Le Soir”, że .sportowcy Belgii
pojada do Moskwy niezależnie
od stanowiska władz.

Stanowisko amerykańskiej ad­
ministracji i niektóre opinie po­
lityków zachodniej Europy, do­
tyczące prowokacyjnych planów
Wycofania się z Olhnpiady-80. o-

sfro skrytykował prezydent Na-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

ferie
tuż tuż

najbliższego poniedziałkuJuż za kilka dni,' dokładnie od
rozpoczną się ferie zimowe dla uczennic i uczniów szkół pod­
stawowych. Tradycyjnie, jak co roku, „Gazeta” pragnie je
uatrakcyjnić, wspierając organizatorów kolejnej „Zimy na

Medal”, a to: Chorągwie ZHP — Krakowską, Nowosądecką i
Tarnowską.

Zatem póki co zachęcamy do tworzenia zastępów „Zimy”,
w których jest miejsce dla zuchów, harcerzy i ich rówieśni­
ków, nie należących do ZHP. Kiedy już zostanie ustalone w

jakim gronie będziecie się bawić, wyznaczcie termin i miej-
scś odbywania zbiórek (mieszkanie któregoś z Was, szkoła,
klub lub świetlica itp.). Zastęp powinien posiadać nazwę, pro­
porczyk, kronikę — o to musicie zadbać sami. Postarajcie się
o pozyskanie dorosłego opiekuna, prosząc o przyjęcie tej funk­
cji kogoś z rodziców, nauczycieli, znajomych, starszej mło­
dzieży. (W tym miejscu zwracamy się do wszystkich doro­
słych o życzliwość, pomoc i opiekę dla małych uczestników
„Zimy na Medal”.)

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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spótkańia, a ilość

pytań wskazują
niestety tematyka u-

ó rentach rolniczych

„Diebold a Polska
...to temat konferencji

prasowej zorganizowanej w

związku z rozpoczętą wczo­
raj w Krakowie, dwudniową
XV Konferencją Szkolenio­
wą Europejskiego Programu
Badawczego Diebolda.

Program służy najnowszy­
mi danymi z zakresu

matyki
koncernom

naukowym
dniej oraz niektórym ]

socjalistycznym,

infor-
wielkim firmom,

i instytucjom
Europy zacho-

pań-
stwom socjalistycznym, w

tym Polsce. Kraj naśź ucze­
stniczy w programie badaw­
czym Diebolda poprzez dzia­
łalność Zjednoczenia Infor­
matyki, które ópracótćuje
dane dla prże'śzłó 2 tysięcy
różnych przedsiębiorstw i in­
stytucji (m. iń. ŃBP, PKO,
Banku Polska Kasa Opieki
S.A., Centralnego Związku
Spółdzielczości Budownictwa

Mieszkaniowego). (ZD)

O rentach rolniczych
w Krzeszowicach

Wczoraj „Gazeta” zorganizo­
wała w Krzeszowicach spot­
kanie informacyjne dyrekto­
ra krakowskiego ZUS Hen­
ryka Bogacza z miejscową
ludnością na temat rent i

emerytur rolniczych. Duża

frekwencja w sali obrad
KMG świadczy o dużym
zapotrzebowaniu na tego ro­
dzaju
rodżdj
tó, że

StaWy
nie jest jeszcze powszechnie
znana. Dyrektor Bo'ga'ćz mu-

śidł ódpówiedzieć ria dłużą
ilo’ść pytań, wyjaśnił wiele

wątpliwości, udzielił porad.
W spotkaniu ttczestńiczyli
także sekretarz KMG PZPR
Adam Mastalski i zastępca
naczelnika Urzędu Miasta i

Gminy Andrzej Nąckiewicz.
Szczegółowe sprawozdanie

z tej imprezy opublikujemy
•w jednym z najbliższych nu­
merów „Gazety”. (zs)

Z dalekopisu
STANOWISKO IRANU

(a) Minister spraw zagra­
nicznych Iranu, Sadek Gbot-

bzadeh, występując na kort-
ferencji prasowej w Tehera­
nie oświadczył, że zakładni­
cy amerykańscy mogą być
Uwolnieni tylko pod warun­
kiem, że zostaną spełnione
tfżjt żądiatiia-, jakie Iran

przedstawił sekretarzowi

generalnemu ONŻ, Kurtówi

Waldheimowi, a mianowieie:
utworzenie międzynarodo­
wej komisji badania prze­
stępstw popełnionych przez

byłego szacha podczas jego
rządów, uznanie przez ONZ

prawą Iranu do domagania
się ekstradycji szacha i u-

tnanie praw*a Iranu do wła­
sności kapitałów jego rodzi­
ny.

WYD ALENIE
DZIENNIKARZY USA

Irańska Agencja Prasowa

PARS poinformowała, że
wkrótce zostaną wydaleni ż

Iranu wszyscy dziennikarze i

korespondenci amerykańscy
za publikowanie fałszywych
informacji o Iranie.

OCHŁODZENIE
W STOSUNKACH INDII

Z USA I CHINAMI

Wyraźne ochłodzenie na­
stąpiło w ciągu ostatnich
kilku dni w stosunkach mię­
dzy Indiami a USA i China­
mi, wskutek groźnych dla
interesów Indii posunięć
wojskowych Waszyngtonu i
Pekinu w Azji Południowej
i odcięcia się Delhi od ame-

rykańsko-chińskiej kampanii
antyradzieckiej w kwestii

Afganistanu.
Indyjskie koła oficjalne

niepokoją się, że w ramach
„zacieśnienia koordynacji
wojskowej”, między USA i
Chinami, Waszyngton zachę­
cił Pekin do zwiększania po­
mocy wojskowej dla Paki­
stanu, pośrednio zezwalając
Chińczykom na swobodne
mieszanie się w sprawy sub-

kontynentu indyjskiego.

WŁOSKIE
SZESCIORACZKI

Sześcioraczki urodzone w

piątek we Florencji przez

panią Rosannę Cavigli Gian-
nini — czują się znakomicie.

Ważąod1,2kgdo1,7kgi
przebywają jeszcze w inku­
batorach.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Polska południowa
jest na skraju słabnącego
wyżu z centrum nad Morzem
Czarnym.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie małe. Rano i w nocy
mgły. Temperatura maksy­
malna w dzień od —6 do —3,
minimum w nocy od —10 do
— 11 . W Tatrach temperatura
od około —8 w dzień do —13
w nocy. Wiatr słaisy i umiar­
kowany, w Tatrach dość sil­
ny z kierunków południo­
wych.

ORIENTACYJNA PRO­
GNOZA NA NASTĘPNĄ
DÓBĘ: Wzrost Zachmurze­
nia, możliwe opady śniegu.
Nieco cieplej.

1,2,3,4,5,6

Rada Bezpieczeństwa nie przyjęła
projektu USA w sprawie sankcji
gospodarczych przeciwko Iranowi

NOWY JORK (PAP)'. Rada Bezpieczeństwa rozpatrzyła na

posiedzeniu z niedzieli na poniedziałek (czasu warszawskie­
go) żądanie USA w sprawie wprowadzenia sankcji gospodar­
czych przeciwko Iranowi w związku z przetrzymywaniem
dyplomatów amerykańskich w Teheranie. Zdaniem obserwa­
torów politycznych, żądanie to jest częścią składową poważ­
nego nacisku politycznego i ekonomicznego wywieranego w

ciągu ostatnich miesięcy przez Siany Zjednoczone na Iran.

Przedstawiony przez delegację USA projekt rezolucji w

sprawie sankcji gospodarczych dla Iranu tlić został przyjęty
przez Radę Bezpieczeństwa. Przecinko projektowi wypowie­
dział się Związek Radziecki, który jest Sfałym członkiem

Rady.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nie przestrzegania
międzynarodową, a

zbrojenia są jedną
głodem.

Papież przekazał

zasad pokojowego współżycia na skalę
także wskazał, że rosnące wydatki na

z przyczyn nieskuteczności w walce z

Papież przekazał życzenia noworoczne wszystkim rządom,
podkreślając, że Kościół szanuje istniejące w poszczególnych
państwach systemy polityczne oraz odpowiedzialność wiążą-
cą się z wypełnianiem władzy.

Jan Paweł II, mówiąc o działalności Stolicy Apostolskiej
w ubiegłym roku, wspomniał również o swej wizycie w Pol­
sce, stwierdzając m. in., że pragnie „odnotować gościnność i

kfrrtuazję”, z jaką spotkał się ze strony władz naszego kraju.

O problemach
tarnowskiej chemii

(DOKOŃCZENIE Żfi STR. 1)S
R towego załóg tarnawskiej che-

s: mii.
O tych m. iń. SprawśćŚ dys­

kutowano podczas Wizyty w

g Tarnowie ministra przemysłu
“

chemicznego Henryka Konopac-
g kiego, który odbył spotkanie ż

5 gospodarzami województwa: I
® sekretarzem KW PZPR Stanf-

S sławem Gębalą, sekretarzem

gg

u

SS
s

E

Janem Siudakiem, woje-
Janem Sokołowskim oraz

i sekretarzami

KW

wodą
dyrektorami
partii z zakładów chemicznych
Tarnowskiego.

Minister H. Konopacki od­
wiedził również Zakłady Azoto­
we, gdzie Spotkał Się t akty*
wem gospodarczym i partyj­
nym tych zakładów.

(sad)

Głosy poparcia
(DOKOŃCZENIE ŻE STR. 1)
rodowego Komitetu Olimpijskie­
go Włoch, Franco Carraro. Prze­
wodniczący brytyjskiego stowa­
rzyszenia olimpijskiego, Denriis

Foliowa stwierdził: „występuje­
my zdecydowanie przeciwko ka­
żdej próbie władz, mającej na

celu uniemożliwienie naszego u-

działu w Igrzyskach”.

Skoro ferie tuż tuż
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

A gdy wszystkie przygotowania zostaną Zakończone pózó-
. Stanie Wam czekać na różpocięćie akcji, Propozycje pierw­

szych Zadań dla zastępów Zńajdziećie w „Gazecie” już w t._,
bliższy czwartek, 17 Stycznia (czwartek będzie bowiem Wa­
szym dniem w „GB”), jdk zawsze czekać będziemy na Wa­
sze listy i meldunki, które umożliwią nam rozlosowanie
atrakcyjnych nagród dtd żaśtępów.

Zachęcamy do udziału tb dzieióiątej „Zimie ftft Medal” i
ŻYCZYMY DOBREJ ZABAWY!

ftaj- i ,

B, Ponomariow o ruchach
narodowowyzwoleńczych

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
W Stanach Zjednoczonych są

wpływowe kóła, które do tej
pory utrzymują, że przemiany
w świecie rozwijającym się —

to głównie rezultat oddziały­
wań i intryg zewnętrznych. Je­
śli np. rozwija się demokraty­
czny ruch narodowy, tó znaczy,
że inspirował go Związek Ra­
dziecki i odpowiednio •— dla
zdławienia tego ruchu, wystar­
czy z zewnątrz, ale już „z tam*

tej strony”, z Ameryki, oddzia­
łać siłą — inspirować kontrre­
wolucję. Przy takim podejściu
świat współczesny ciągle jesz­
cze jest rozpatrywany w kon­
tekście wielkomocarstwowej
koncepcji hegemonistyeznej, w

praktyce ignorującej wewnętrz­
ne bodźce rozwoju nowych
państw narodowych, naturalne

ciążenie narodów ku niezależ­
ności i wolności — pisze B.
Ponomariow.

Zgodnie ze stanowiskiem so­
cjalizmu naukowego, ingerencje
z zewnątrz, próby „nakłania­
nia” do rewolucji ezy sztuezne-

go wywoływania wewnętrznego
procesu rewolucyjnego są bez­
nadziejne i szkodliwe. KPZR

zawsze wychodziła i wychodzi
Z tego żałożenia, że rewolucji
nie można narzucać, nie można

nią „uszczęśliwiać” innego na­
rodu. korzenie rewolucji i jej
siły motoryczne tkwią zawsze w

gruncie narodowym. Komuniści

odrzucają ideę „eksportu rewo­
lucji”, co zostało zapisane w

licznych dokumentach między­
narodowego ruchu komunistycz­
nego — pisze dalej B. Ponoma­
riow.

Czas już zrozumieć — stwier­
dza autor artykułu w czasopiś­
mie „Kommuniśt” — że jeśli
jakikolwiek kraj Azji, Afryki
czy Ameryki Łacińskiej decydu­
je się zerwać z systemem impe­
rialistycznym i zadeklarować o-

rientację socjalistyczną, nie czy­
ni tego pod wpływem agitacji z

zewnątrz, ani w rezultacie ak­
tywności czyjejkolwiek „agen­
tury” — są po temu głębokie
przyczyny wewnętrzne. Społe­
czeństwo krajów rozwijających

Talewizja

Konferencje PZPR
WARSZAWA (PAP). W Go­

rzowie Wielkopolskim i Jeleniej
Górze obradowały 14 bm. Woje­
wódzkie Konferencje Sprawo­
zdawczo-Wyborcze PZPR.

W konferencji w Gorzowie

Wlkp. uczestniczył sekretarz KC
PZPR Zdzisław Żandarowski.

Na pierwszym plenarnym po­
siedzeniu nowo wybranego KW
PZPR w Gorzowie Wlkp. wyło­
niono Egzekutywę KW. Funkcję
I sekretarza KW PZPR powie­
rzono ponownie Ryszardowi Ła-
busiowi.

Podczas pierwszego plenar­
nego posiedzenia nowo wybra­
nego KW PZPR wyłoniono E-

gzekutywę KW w Jeleniej Gó­
rze. Funkcję I sekretarza KW
PZPR powierzono ponownie
Stanisławowi Cioskowi.

Nagroda ministra

rolnictwa
WARSZAWA (PAP). 14 bm. w

Pałacu Urzędu Rady Ministrów
w Warszawie wręczone zostały
nagrody ministra rolnictwa za

wybitne osiągnięcia naukowe,
techniczne i organizacyjne w

1979 r. służące dalszemu rozwo­
jowi oraz rekonstrukcji techni­
cznej i społecznej rolnictwa. Na­
grody I stopnia przyznano 3 .

II stopnia — 12 autorom prac
naukowo-badawczych i wdroże­
niowych dotyczących głównie
produkcji roślinnej i zwierzęcej,
techniki rolniczej, weterynarii,
gospodarki paszowej i wodnej.
Przyznano również jedno indy­
widualne wyróżnienie. Więk­
szość z nagrodzonych prac wy­
konana została w instytutach i
ośrodkach badawczo-rozwojo­
wych resortu rolnictwa, przy
czym w pracach zespołów liczny
Udział wzięli praktycy,' którzy
pomagali zwłaszcza w spraw­
nym wdrażaniu rezultatów ba­
dań.

W imieniu Biura Polityczne­
go KC i osobiście I sekretarza
KC PZPR — Edwarda Gierka,
w imieniu Rady Ministrów i pre­
zesa Rady Ministrów — Piotra
Jaroszewicza, najserdeczniejsze
gratulacje autorom nagrodzo­
nych prac przekazał członek
Biura Politycznego KC PZPR,
wicepremier — Jan Szydlak.

W spotkaniu udział wzięli:
sekretarz KC PZPR — Józef

Pińkówski, członek Prezvdium,
sekretarz NK ZSL — Roman

Malinowski, wicepremier — Lon­
gin Cegielski, kierownik Wy­
działu Rolnego i Gospodarki Ży­
wnościowej KC PZPR — Jerzy
Wojtecki, wiceprezes PAN —

prof. Szczepan Pieniążek.

Fala chłodów
w Hiszpanii

MADRYT (PAP). Fala zimna,
która w ub. tygodniu nawiedzi­
ła Półwysep Pirenejski, spowo­
dowała silne opady śniegu nie­
mal w całej Hiszpanii. Po raz

pierwszy od kilku lat zobaczyli
śnieg mieszkańcy południowo-
wschodnich rejonów kraju.

się coraz bardziej się przekonu­
je, że kapitalizm, do tego jesz­
cze w tej postaci, w jakiej się
w tych krajach kształtuje, nie

zapewnia wyjścia z niezmier­
nie trudnej sytuacji gospodar­
czej, wyzbycia się nędzy, nie o-

twiera perspektyw postępu spo­
łecznego.

Jest rzeczą jasną, że od czasu

do czasu w tym czy innym kra­
ju rodzą się ruchy rewolucyjne
zmierzające do obalenia proza­
chodnich elit władzy i że ruch
taki zgodnie z logiką spraw wy­
stępuje pod sztandarem socjali­
zmu — jedynego ustroju, który
zapewnia wyzwolenie od wyzy­
sku i niesprawiedliwości społe­
cznej, uniezależnienie od impe­
rializmu.

Dla obywateli radzieckich nie

jest — ma się rozumieć — obo­
jętne, jaką orientację społeczno-
polityczną reprezentują te czy
inne nurty w rozwijającym się
świecie. Zwolennicy socjalizmu
naukowego nie zamierzają ne­
gować swej bliskości ideowej Z
siłami postępu w Azji, Afryce
i Ameryce Łacińskiej. Sympatia
wobec bojowników o prawdzi­
wą wolność jest naturalna dla

marksistów-leninowców’, inter­
nacjonalistów. I tam, gdzie siły
takie Istnieją i walczą, mogą li­
czyć na naszą solidarność i po­
moc — pisze B. Ponomariow.

Odprawa i Grecy
Dziuina Sprawa z tym Kochanowskim. Niby

taki stary (to teatrze), a jednak „Odprawa po­
słów greckich” wciąż pobrzmiewa takimi nutami
rozmów rodaków, że można tego słuchać
mo archaicznego języka — jak dialogów
czesnyćh. Oczywiście, jeśli się ma czułe
chętne, bo inaczej czar pryska i znudzić

g itoo nie dając baczenia na konwencję
S

S
— mi-

wspói-
ucho i

się ła-
sżtuki.

Zbigniewowi Zapasiewiczowi należy się, jako re­
żyserowi, uznanie za odwagę sięgnięcia po tekst

ojca poezji polskiej, a także i za odwagę złoże­
nia na barki P. Fronczewskiego ról kilku po­
staci. Za tę odwagę zapłacił reżyser cenę, wy­
znaczoną przez Olgę Lipińską, be Fronczewski
wygrzmiał swe kwestie jak w kabarecie i gdy­
by nie Zaczyk, Kucówna, Jędryka i paru in­
nych — odprawiłby nas, a nie posłów, abyśmy
udawali Greków. Bez znajomości języka.

W poprzednim Zaś Pegazie udawał Greka prof.
Sańdauer (wobec Różewicza) i tak go odprawił,
nawet bez kwitka, że kto by nie zdał np. t,Kar­
toteki” ćży „Naszej małej Stabilizacji” itp., mógł­
by pomyśleć, iż nie ma już gorszej dramaturgii
w kraju. Aliści óśtatńi Pegaz dał znowu odpra­
wę filologowi (greckiemu także) Sandauerowi u-

stami innych krytyków i teraz telesłuchacze pew­
nie mają mętlik w głowach, cży P.óżewicz to ge­
niusz, czy miernota? Tak tó bywa, gdy zabrak­
nie umiaru...

Nie ma umiaru nadal Studio Gama i kiedy
zabrało się „za” Klaudiusza, to też jakby jego
(studia) autorzy — bez znajomości antyku — an­
tycznym nas dowcipem (z brodą) zabawiali. A w

Studio-2 mówiono o sukcesie (i co dalej), pozo­
stawiając kwestię, jak u Szekspira. Czyli, bez
odpowiedzi — gdy reszta jest milczeniem. So­
lidniej Szekspirem zajęło się za to „Tylko w

niedzielę”. Na marginesie kiepskiego zresztą se­
rialu o mistrzu Williamie, bardzo uczone roz­
prawy toczyli młodzi teatrolodzy z młodymi an­
glistami, a sporne sprawy rozstrzygali za nich
szermierze. Na szczęście młodzież wiedziała tak
dużo o twórczości Stratfordczyka, że szpady
rzadko zastępowały odpowiedzi. Nie uzyskaliśmy
natomiast odpowiedzi, czy młodzież Stołecznej
PWST zastąpi już niedługo rektora T. Łomnic­
kiego i dziekana A. Łapickiego na scenie, bo

najlepiej zaprezentowała się w popisie,., wokal­
nym z Mozarta. Podobnie wymijająco postąpił
A. Wajda mówiąc o swych szkolnych próbach
(zresztą pokazanych z rzewnym autentyzmem).
I bądź tu mądry przed sukcesem1

A najładniej mówił prof. Suchodolski o poży­
tecznym... egoizmie dla społeczeństwa. Że nie

tylko trzeba pracować, żeby zarabiać — ale jesz­
cze lubić swoją pracę. No i nie odprawił nas jak
Greków przy pomocy niedomówień.

BOB

Waszyngton usztywnia swe stanowisko
w kryzysie irańskim

Wydarzenia, jakie w ciągu
minionych dni zaszły w Wa­
szyngtonie, świadczą najwyra­
źniej, że władze amerykańskie
ponownie usztywniły swoje sta­
nowisko w kryzysie irańskim i

podejmują kroki wskazujące, że

noszą się z zamiarem wywar­
cia wzmożonego nacisku na Te­
heran.

13 bm. wieczorem do Europy
Zachodniej udał sie podsekre­
tarz stanu Warren Christopher.
który złoży wizyty w Londynie,
Paryżu. Rzymie i Bonn oraz w

Brukseli, gdzie prowadzić bę­
dzie rozmowy na temat przyłą­
czenia się sojuszników Stanów
Zjednoczonych do

bojkotu Iranu.

Równocześnie,
dniach rozmów,
dzono w Waszyngtonie z delega-

Rok 1980

gospodarczego

dwóchpo
jakie prowa-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
rowania, stąd zdecydowaną
walkę podejmie się z niedbałą
eksploatacją sprzętu, marno­
trawstwem materiałów, ze złą
organizacją pracy, z rozluźnie­
niem dvscypliny. Już w minio­
nym roku nastąpiła zdecydowa­
na poprawa w zakresie
robót konstrukcyjnych,
wie uległa też rytmika
toteż m. in. dzięki temu

budownictwo startuje z wyższe­
go poziomu w stanach suro­
wych, choć nie jest to jeszcze
sytuacja zadowalająca: w I

jakości
popra-
pracy,
w br.

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

poniedziałkowy
Pen-

przy-
irań-

wa-

wy-
•ki
w

konkretne

blokady
Z relacji
dziennika

cją pakistańską, administracja
Cartera wystąpiła z ofertą pod
adresem Islamabadu, oferując
pomoc wojskową w wysokości
400 min doi. w sprzęcie militar­
nym.

Jak donosi

„Washington Post” — w

tagonie podjęto
gotowania do
skich portów,
szyngtońskiego
nika, że dowództwo maryr
amerykańskiej opracowało
kilku wariantach plan zamino­
wania wód Zatoki Perskiej w

rejonach portów irańskich. Do­
wództwo marynarki postanowi­
ło również wzmocnić amery­
kańskie siły znajdujące się już
w rejonie Zatoki Perskiej i wy-
svła do tego rejonu dalsze je­
dnostki znajdujące się obecnie
na Pacyfiku.

kwartale zaplanowano wykona­
nie 16 proc, zadań rocznych, na

półrocze — 40,2 proc., po trzech
kwartałach — 67 proc. A więc,
mimo wyraźnej poprawy w sto­
sunku do roku minionego, w

ostatnim kwartale w dalszym
ciągu wystąpi niekorzystne zja­
wisko spiętrzenia prac.

W obradach wzięli udział

wiceprezydent m. Krakowa
Andrzej Żmuda i zastępca kie­
rownika Wydziału Budow­
nictwa i Gospodarki Miejskiej
KK PZPR Józef Zabrzeski.

(ks)

6 dębiczan w kadrze zapaśniczej
W Ośrodku Przygotowań O-

limpijskich w Zakopanem prze­
bywa aktualnie kadra polskich
zapaśników w stylu klasycz­
nym. Zapaśnicy rozpoczęli przy­
gotowania do sezonu olimpij­
skiego w listopadzie ubiegłego
roku zgrupowaniem w Spalę,
następnie Wyjechali na obóz wy­
sokogórski do Austrii. Teraz

wyznaczyli sobie spotkanie pod
Giewontem. Zakopiańskie zgru­
powanie jest ostatnim etapem
przygotowań przed serią wy­
stępów międzynarodowych. W

lutym i marcu kadrowicze star­
tować będą w turniejach na

Węgrzech, w Szwecji, Bułgarii.
RFN, ZSRR. Następnie trener

Janusz Tracewski ustali skład

reprezentacji na mistrzostwa

Europy, które odbędą się w

kwietniu w Czechosłowacji.
W Zakopanem przebywa ak­

tualnie 30 naszych najlepszych

zapaśników, w tym sześciu z*ę
wodników Wisłoki Dębica: K.

Lipień, Świerad (obydwaj gru-

pa olimpijska „A”), Kuciński,
Wrocławski (grupa olimpijska
,.B”) oraz Górecki i J. Lipień.
Powrócił więc znów do kadry
Józef Lipień, który zamierza

walczyć o paszport olimpijski,
„W ubiegłym sezonie nasi za­

paśnicy walczyli ze zmiennym
szczęściem — mówi trener ka­
dry JANUSZ TRACEWSKI. —Na
mistrzostwach Europy zdobyliś­
my dwa srebrne i dwa brązowe
medale, a na mistrzostwach
świata tylko jeden, ale za to zło­
ty. Polacy udowodnili więc, że
nadal należą do czołówki świa­
towej, te nie stracili kontaktu
z najlepszymi. Pewne jest je­
dnak, iż stać nas na jeszcze wię­
ksze sukcesy i właśnie w sezo­
nie olimpijskim będziemy chcie-
li je osiągnąć”. (tg)

Trener skoczków TADEUSZ KOŁDER:

Jak najwięcej startować
Na kilkunastodniowy trening do Czechosłowacji wyjechała

kadra polskich skoczków w składzie: Stanisław Bobak, Piotr

Fijas, Andrzej Kowalski i Stanisław Pawlusiak. Tuż przed wy­
jazdem rozmawialiśmy z trenerem kadry, Tadeuszem Kołderem.

Finał tragedii w Olszanie

na wokandzie Sądu Wojewódzkiego w Krakowie
(Inf. wł.) Rozprawa, która

dziś rozpocznie się Przor!

Sądem Wojewódzkim w Krako­
wie jest finałem jednej z naj­
bardziej mrożących krew kry
minalnvch historii ostatnich lat
Na ławie oskarżonych zasiądzie
Stanisław Oleksy — mieszka­
niec wsi Ólszańą w nowosą­
deckiej gminie Podegrodzie,
któremu zarzuca się, że świado­
mie zamordował sześć osób -

wśród nich dwoje własnvch
dzieci, usiłował zgładzić siódma,
zaś motywem zbrodni były po­
rachunki rodzinne

Przypomnę pokrótce: w nocy
z9na10września1978r. w

Olsżanie, w domu Jana Pofnócn

wybuchł gwałtowny pożar, któ­
ry zaskoczył śpiących domow­
ników. Ogień rozprzestrzenił
się tak szybko, że z pożaru
zdołał sie wydostać jedynie
sam właściciel; w płomieniach
poniosła śmierć jego żona Ma­
ria i pięcioro wnuków: siostry
Małgorzata, Izabela i, Alfreda

Kurzejówny oraz Józef i An­
drzej Oleksy, liczący 10 i 11 lat

Od samego początku okolicz­
ności sprawy wskazywały na

jej kryminalny charakter. Jan
Potoniec twierdził, że wybiega­
jąc z domu natknął się na swo­
jego byłego zięcia Stanisława

Oleksego — męża zmarłej cór­
ki Danuty i ojca dwóch chłop­
ców — Józefa i Andrzeja. Olek­
sy zachowywał się co najmniej
dziwnie — stojąo tuż obok pło­
nącego budynku, nie spieszył na

ratunek, zaś zobaczywszy Po-
tońca uciekł do swojego, poło­
żonego nie opodal domu.

Jeszcze tej samej nocy Stani
sław Oleksy został zatrzymany

przez milicję, a czynności śled­
cze następnych dni dostarczyły
nrzeciwko niemu wielu poszlak.
Przede wszystkim stwierdzono,
że dom został podnalony nrzy
użyciu benzyny. Nie musiano
również dhigo szukać moty­
wów — nienawiść Oleksego do
Potońcó"’ była powszechnie
znana. Źródłem jej bvłv sporr

majątkowe między Ołeksym a

rodzina jego zmarłej żonr.
wreszcie wyrok w sprawie ali­
mentacyjnej. nakazujący mu ło­
żyć na swoich synów, dotvrh-
czas pozostających na wyłącz­
nym utrzymaniu dziadków.

Trudno w kolosalnym skrócie
relacjonować wszystkie okolicz­
ności sprawy — dość stwierdzić,
te prokurator wojewódzki w

Nowym Sączu znalazł wystar­
czająco dużo materiału dowo­
dowego, by wni“ść przeciwko
Stanisławowi Oleksemu akt
oskarżenia. Sprawa jednak ma

charakter poszlakowy: Stani­
sław Oleksy do winy się nie

przyznał, przedstawiając swoje
alibi. Sąd Wojewódzki w No­
wym Sączu, w trosce o jak naj­
bardziej obiektywne rozpatrze­
nie sprawy — wobec faktu, iż

jedna z ofiar tu odbywała apli­
kację sędziowską — zwrócił się
do Sądu Najwyższego o przeka­
zanie sprawy ipuomn s-dowi

wojewódzkiemu. SN skierował

ją do rozpatrzenia w Krako­
wie. Rozprawie przewodniczyć
będzie sędz.ia Adam Solarz,
oskarża prokurator Marek E'l-
mes z Prokuratury Wojewódz­
kiej w Nowym Sączu, oskarżo­
nego broni mec. Leon Pantele-
wicz.

K. DOBOSZ

Stan zdrowia

J. Bros Tito
BELGRAD (PAP). Jak podała

agencja „Tanjug”, opublikowa­
ny 14 bm. w Lublanie komu­
nikat konsylium lekarskiego
stwierdza, że ogólny stan zdro-

wia prezydenta Josipa Broz Tito

jest dobry, a stan pooperacyjny
jest wyrównany.

Mimo tymczasowej poprawy
nie osiągnięto zamierzonych re­
zultatów operacji chirurgicznej,
jaką przeprowadzono na naczy­
niach krwionośnych lewej nogi
pacjenta w nocy z 12 na 13 bm.,

w klinice lublańskiej.

Notowania giełdy samochodowej
(Inf. wł). Choć niedziela była

mroźna ruch na giełdzie samo­
chodowej w Krakowie panował
duży, a ceny były niezbyt „zi­
mowe”. Za nowego „fiata 126p-
650” żądano 165 tys. zł(i), lecz a-

matorów nie było. Podobnie jak
na ubiegłoroczne wozy tej
marki za 140—145 tys. zł. „Ma­
luch” z 1977 r. miał cenę 120

tys.zł,z1976r.od105do115
tys. zł, z 1975 r. — 95 tys. zł.
Równie wysokich cen żądano za

„fiaty 125p” — fabrycznie nowe

300—320 tys. zł, rocznik 1979 od
280 do 300 tys. zł, rocznik 1978 —

275 tys. zł, rocznik 1977 — 220

tys. zł, rocznik 1976 od 180 dó
190 tys zł, rocznik 1975 ok. 160

tys. zł, choć był .jeden wóz z te-

gó rocznika (z nadwoziem sta-1

rego typu) — za 116 tys zł, ale
blacha kwalifikowała się do re­
montu, rocznik 1973'74 w cenie
od 120 do 140 tys. zł. Był też

na giełdzie „wartburg 353” z

1971 r. po remoncie nadwozia
za 150 tys. zł, „wołga gaz 24” z

1975 r. za 215 tys. żł. Uwagę
bywalców przyciągały też dwa

„yolkswageny” — z 1968 r. za

150 tys. zł i z końca 1970 r. —

za 155 tys. zł. Oba wozy utrzy­
mane w dobrym stanie, choć
nie należy zapominać, że części
do nich dostępne są wyłącznie
za waluty wymienialne. Z wo­
zów droższych były na giełdzie
nowe „polonezy 1500” po 480
tvs. zł, „fiat 131p” z 1976 r. za

385 tys. zł.
(wam)

W dniu 9 stycznia 1980 r. w wieku 74 lat zmarła

tow. Józefa SZATAN
sympatyk KPP, członek RPPS, AL, PPR i PZPR,

działaczka ruchu robotniczego.
Za działalność społeczno-polityczną i zawodową

odznaczona była Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Medalem Wolności i Zwycięstwa oraz

wieloma odznakami.
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego

współczucia.
Cześć Jej pamięci!

KOMITET KRAKOWSKI
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KOMITET DZIELNICOWY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW-KROWODRZA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 stycznia 19S0 r.,
o godz. 14.00 na cmentarzu Rakowickim.

— Wyjeżdżamy do Liberca —

mówi Kołder — gdzie trenować

będziemy wspólnie z olimpijską
kadrą CSRS. Ćwiczyć będziemy
na dwóch skoczniach: w Liber-
cu i Harrachowie, na tych
dwóch obiektach rozegrane też

zostaną zawody o Puchar Bo-
hemii w dniach 17—20 bm.

Nasi zawodnicy muszą teraz
dużo trenować i jak najczęściej
startować. Na skutek blisko

3-tygodniowej przerwy w tre­
ningach w grudniu, mamy pe­
wne zaległości treningowe.
Uwidoczniło się to m. in. pod­
czas Turnieju Czterech Skocz­
ni Nasi zawodnicy skakali jesz­
cze

pod
we

kat

nierówno, niemniej biorąc
uwagę

'

kłopoty treningo-
— jestem zadowolony z io-
i formy w tym turnieju.

I Przed olimpijskimi konkursa-

E mi zawodnicy powinni mieć

„zaliczonych” około 20 startów,
ten plan powinien zostać zre­
alizowany. Po turnieju Bohemii

weźmiemy udział w dwóch
konkursach w Zakopanem o Pu­
char Świata, w imprezie „Try­
buny Robotniczej”, następni*
w dwóch konkursach w ramach'
mistrzostw Polski i także w

dwóch konkursach w Grenoble
o PŚ. Z początkiem lutego wy-

jedziemy do Lakę Placid.

Z naszych zawodników’ udział
w igrzyskach zapewnili sobię
St. Bobak i P. Fijas, cień szan­
sy ma jeszcze St. Pawlusiak,
ale musi to potwierdzić dobry­
mi wynikami w najbliższych
konkursach. A. Kowalski to do­
piero skoczek na dorobku, my­
ślę jednak, że przygotowania dó
sezonu olimpijskiego będą pro­
centować w przyszłości.

(ans)

K. Długopolski już startuje
Nasz czołowy dwuboista —

Kazimierz Długopolski musiał

poddać się pod koniec ubiegłego
roku operacji nerki. Zabieg od­
był się 23 listopada w Akademii

Medycznej w Krakowie. Za­
wodnik zakopiańskiego Startu
musiał więc przerwać na dłuż­
szy czas przygotowania do

Igrzysk Olimpijskich. Nie zre­
zygnował jednak ze startu w

Lakę Placid.
Już w połowie grudnia Dłu­

gopolski rozpoczął lekkie tre­
ningi w Zakopanem. Biegał na

nartach, wykonywał ćwiczenia

ogólnorozwojowe w zakopiań­
skim Ośrodku Przygotowań
Olimpijskich. Rekonwalescencja
przebiegała pomyślnie i z ty­
godnia na tydzień Długopolski
zwiększał obciążenia treningo­
we. Po raz pierwszy wystarto­
wał w ubiegłym tygodniu w

biegu sztafetowym, wykazując
niezłą formę.

Dość długo nie mógł jednak
Długopolski stanąć na skoczni.
W końcu lekarze wydali zezwo-

ienie i kilka dni temu Długo­
polski oddał pierwszy, po dłuż­
szej przerwie, skok na Krokwi.

Czy dwuboista zakopiańskiego
Startu zdąży jednak należycie
przygotować się do Igrzysk?
Będzie musiał już pod koniec

stycznia wykazać dobrą formę,
by zakwalifikować się do repre­
zentacji olimpijskiej. Perwszą
taką próbę podejmie Długopol­
ski podczas Memoriału Czecha i

Marusarzówny. Ciekawe jak
ona .wypadnie. Pogoń tego za-

wodjiika za straconym czasem

godna jest podziwu.
Warto dodać, że Już dwóch

naszych dwuboistów zapewniło
sobie start w Lakę Placid. Są
to Stanisław Kawulok i Józef
Pawlusiak. Pierwszy zajął pią­
te miejsce w międzynarodowych
zawodach w Reit im Winki, na­
tomiast drugi był 10. Obydwaj
wypełnili minimum olimpijskie
i pojadą do Lakę Placid. Czy do­
łączy do nich także Kazimierą
Długopolski?

T. G.

Ostatnie egzaminy
biathlonistów

Zakopanego udała się doZ
RFN i Włoch ósemka polskich
biathlo-nistów na dwie imprezy
Pucharu Świata: w Ruhpolding
— RFN (18—20 Km.) oraz w

Anterselva — Włochy (24—27
bm.) .

W skład ekipy weszli: Ł. La­
tawiec, J. Michniak, R. Ponik-
wia, K. Ptaszkowski, A. Rapacz
A. Rysuła, J.
bunia. Będzie
stów ostatnia

olimpiadą.

Szyda i St. Tre-
to dla biathloni-

eliminacja przed

W kilku wierszach

• Reprezentanci Polski w

piłce ręcznej mężczyzn, którzy
zajęli drugie miejsce podczas
rozgrywanego w Szwecji Pu­
charu Świata, przyjęci zostali

przez kierownictwo Głównego
Komitetu Kultury Fizycznej i

Sportu. Podczas spotkania prze­
wodniczący GKKFiS — Marian
Renke, udekorował brązowymi
medalami za -wybitne osiągnię­
cia sportowe m. in. Jana Gmyr-
ka, Jerzego Garpiela, Alfreda

Kałuzińskiego i Marka Wiłkow-

skiego (wszyscy Hutnik Kra­
ków).

©W

turnieju
Nowym
konał Vitasa Gerulaitisa 6:2, 6:2.

© Drużyna Lubańśkiego —

Lokeren pokonała w lidze Wa-

regem 2:1 i nadal prowadzi w

tabeli mając 2 pkt przewagi
nad FC Brugge.

O W najbliższą środę, 16 bm.
w rzymskim hotelu „Excelsior”
odbędzie się losowanie ćwierćfi­
nałów piłkarskich mistrzostw

Europy oraz europejskich
charów. Ośmiu finalistów
strzostw Europy seniorów
stanie podzielonych na

grupy.
• Najlepsi kierowcy samo­

chodowi formuły I zainauguro­
wali inaugurację o tytuł mi­
strza świata na rok 1980. Pierw­
szy wyścig — Grand Prix Ar­
gentyny, rozegrany na torze

Buenos Aires, zakończył się
zwycięstwem Alaną Jonesa (Au­
stralia).

finale gry pojedynczej
tenisowego Masters w

Jorku Bioern Borg po-

pu-
mi-
zo-

dwie

Siatkówka —

klasa międzywojewódzka

Kobiety: Piast Cieszyn — Stal
Ib Bielsko 0:3 i 0:3,
drychów — Wisła
3:0 i 3:0, AZS-AWF
Wanda Kraków 3:0

decja Nowy Sącz — Gorce No­
wy Targ 3:0 i 3:0, Tarnovia —

Stomil Dębica 3:0 i 3:0, Tarno-
via — Piast Cieszyn 3:0 i
Stomil Dębica — Sandecja
wy Sącz 3:2 i 3:2, Gorce
AZS-AWF Kraków 2:3 i
Wanda — Beskid 0:3 i 3:1,
sła Ib — Stal Ib Bielsko 2:3 i

3:1, ■Wanda Kraków — Piast

Cieszyn 0:3 i 1:3.

Beskid An-
Ib Kraków
Kraków —

i 3:0, San-

3:0,
No-

3:0,
Wi-

1. AZS-AWF Kr. 22 18 56—21
2. Tarnovia 22 18 57—22
3. Sandecja 22 17 60—31
4. Stomil 22 13 48—39
5. Stal Ib 22 12 46—37
6. Beskid 22 10 42—38
7. Wisła Ib 22 9 35—52
8. Piast 22 7 27—53
9. Gorce 22 3 20—59

10. Wanda 22 3 21—60

Mężczyźni: Beskid Ib Andry-
chów — Olimpia Goleszów 3:2
i 2:3, Korona Kraków — Wanda
Kraków 3:1 i 3:0, AZS-AWF
Kraków — Wawel Kraków’ 1:3
i 1:3, Okocimski Okocim — Tar-
novia Tarnów 0:3 i 1:3, Okocim­
ski

_

Beskid Ib 3:2 i 3:2, Glinik
— AZS-AWF Kraków 1:3 i 3:1,
Wawel — Korona 1:3 i 3:2. Wan­
da — Olimpia
wia — Dunajec

3:2, Tarno-
i 3:1.

1:3
3:0

1. Tarnovia 22 18 60—26
2. Wawel 22 18 57—30
3. Glinik 18 13 45—26
4. Korona 19 11 41—33
5. Beskid Ib 20 11 44—39
6. Olimpia 20 10 41—39
7. Okocimski 20 10 41—40
8. AZS-AWF Kr. 21 6 31—52
9. Dunajec 20 3 17—54

10. Wanda 22 2 25—63

Zmarł mjr Jan Schramm

W Krakowie zmarł mjr Jan

Andrzej Schramm, zasłużony i

ceniony działacz oraz sędzia te­
nisowy Krak. Okręg. Związku
Tenisowego.

Pogrzeb mjr Schramma odbę­
dzie się w środę o godz. 12 na

cmentarzu Rakowickim w Kra­
kowie.
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Zainteresowanie dyżurem „Gazety0 „Kraków
jaki jest, jaki będzie” było duże. Uczestnicy kon­
sultacji; dyrektor naczelny Zarządu Rozbudowy
Miasta BOGUMIŁ KOROMBEL, dyrektor Wy­
działu Zabytków Urzędu Miasta JERZY KOS­
SOWSKI i główny architekt KRYSTIAN SEIBERT

przez pełne dwie godziny uwijali się jak w ukro-

pie, aby zadowolić wszystkich rozmówców. Ale

czytelnicy nie tylko pytali. Wielu z nich zgła­
szało konkretne wnioski, wskazywało inne, ich
zdaniem lepsze rozwiązania, zwracało uwagę na

istniejące nieprawidłowości. Ogólny plon konsul­
tacji jest obfity. Prezentujemy poniżej sprawoz-

»
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iiiiiiiiinniiininiiiiiiiiiiiiiimiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimmiiiiimiiiiiiimiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiininiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHniiimiini

dania naszych reporterów z

dyżurów.
wszystkich trzech

Dyrektor Za­
rządu Rozbudo­
wy Miasta Bo­
gumił Korombel
miał bardzo sze­
roki tematycz­
nie wachlarz py­
tań... od re­
montu poddasza
do budowy tea­
tru muzyczne­
go. Najlepszą
formą relacji z

tego dyżuru bę-
dźie wierny sce­
nopis dialogu z

czytelnikami.
Dodam jeszcze,
że podczas kon­
sultacji poma­
gali dyrektoro­
wi Koromblowi
szefowie dzielni­
cowych dyrek­
cji: Daniel Dyh-
ski. Władysław Jawień i Marian
Paleń oraz wiceprezes Woje­
wódzkiej Spółdzielni Mieszka­
niowej Wojciech Szlagiewicz.

• W imieniu Polskiego Zwią­
zku Emerytów i Rencistów Bie­
żanowa Starego mówi Bator.

Czego mogą się Spodziewać mie­
szkańcy tej miejscowości w naj­
bliższych latach?

chętni będą się mogli do nich

dołączyć. Kolektory, które znaj­
dują się w rejonie ul. Bieżanow-

skiej będą przedłużone na wschód
do Wieliczki i Stary Bieżanów

będzie sukcesywnie do nich dołą­
czany Cały ten rejon otrzyma
wodę z Raby.

© Czy przedłuży się w kie­
runku Wieliczki tramwaj?

W perspektywie tak, gdyż z

budownictwem mieszkaniowym
pójdziemy pod Wieliczkę, gdzie
powstanie zespół Wieliczka —

Północ licząey 180 tys. miesz­
kańców. Opracowanie projektów
tego zespołu już jest w toku,
w tym roku rozpocżnie się bu­
dowa kolektora. Pierwotnie Wie-
liczka-Północ miała zostać roz­
poczęta w bieżącej pięciolatce,
ale ze względu na ograniczenie
środków na uzbrojenie terenów

inwestycja się nieco odwlecze;
gdyż w chwili obecnej skoncen­
trowaliśmy
siadających

tereny budowlane w centrum

miasta. Zgłaszam jako człofiek
NOT i PZITB akces klubu se­
niora do szukania placów pod
tzw. plomby.

Trafił pan więcej niż w dzie­
siątkę. Akcja wykorzystywania
tych terenów jest w toku. Pro­
wadzi się dokładną inwentaryza­
cję, w wyniku której zapropo­
nowano około miliona m kw.

uzbrojonego terenu pod budo­
wę. W pierwszym etapie roz­
poczęto zagospodarowywanie 600

Istotnie jest to poważna spra-
wa. Trzeba będzie opracować
system komunikacyjny w zwią­
zku z funkcjonowaniem szpita­
la.

przeznaczenie
ul. Siemaszki

przewidziany

• Jakie jest
terenów pomiędzy
a 29 Listopada?

Jest to obszar
na cele rekreacyjne, powstanie
tam okazały stadion sportowy.

• Pierwotnie miałem miesz­
kać na Sarnim Uroczysku, teraz

między ul. Długą — 18 Stycznia,
w drugiej ul. Manifestu Lipco­
wego — Most Dębnicki i w trze­
ciej od ul. 18 Stycznia do ul.
Manifestu Lipcowego.

• Czy w związku z przebu­
dową węzła komunikacyjnego w

okolicy dworca wyburzy się bu­
dynki przy ul. Worcella, kon­
kretnie pod nr

W rejonie ul.
znaczne zmiany, ponieważ pobie­
gnie nią tramwaj i będzie się
łączył z pętlą przy ul. Kamien­

10?

Pawiej nastąpią

drzewskiego. Obecnie kładzie się
strop nad pierwszą partią tych
tuneli. Znajdą nad nim miejsce
IV i V peron kolejowy i przej­
mą one na okres dalszej przebu­
dowy cały ruch, aby można było
spokojnie kopać tunele na miej­
scu obecnych peronów 1, II i III.

Inwestycja jest zaawansowana,

pierwotnie przewidywano, że
termin oddania nowego dworca

nastąpi w 1985 r., ale ze wzglę­
du na ograniczenie środków ter­
min ten się nieco oddali. Likwi­
dacji ulegnie dworzec towarowy

likwł-

przy

czasie

się na terenach po-
już uzbrojenie.

się mówi o nowym

Mieszkam w pobliżu

Wybudowano olbrzymi zespół
Prokocim Nowy, obecnie pOwsta-
je Bieżanów. W bieżącym roku

dogęści się ten zespół trzema

potężnymi wieżowcami. Zbudu­
je się nową ulicę Mała Góra.

Los Bieżanowa Starego wiąże
się z rozwojem budownictwa

mieszkaniowego na tym terenie.

W ub. roku znacznie poprawi­
ła się komunikacją w tym rejo­
nie przez oddanie linii tramwa­
jowej. Przybliżył on znacznie
Bieżanów do Krakowa. W per­
spektywie, i to najbliższej, po­
lepszy się sytuacja komunalno-

bytowa ludności. Buduje się
podstawowe kolektory i wszyscy

0 Wiele

Os. Ruczaj.
i chciałbym znać nieco szczegó­
łów.

Os. Ruczaj jest częścią nowe­
go zespołu osiedli, które rozcią­
gać się będą od ul. Kapelanka
do Kobierzyna przez Ruczaj, Za­
borze, Skotniki. Na razie przy­
gotowujemy I etap zespołu: Ru-

czaj-Zaborze, budowany jest ko­
lektor, wodociągi i energetyka.
W przyszłym roku zostaną od­
dane już pierwsze budynki o

90 tys. m kw. powierzchni mie­
szkalnej. Lata 1982 i 1983 przy­
niosą dalsze 120 tys. m kw.
Natomiast Ruczaj-Zaborze II

rozpocznie się w 1983 r. wiel­
kością 54 tys. m kw., w 1984

oddasię161tys.miw1985
113 tys. Będzie to więc nowe

miasto dla 35 tys. ludzi.

© Mówi inż. Sołtykiewicz. Le­
żą mi na sercu nie wykorzystane

spółdzielnia oferują tni lokaliza­
cję przy ul. Warmińskiej. Jaki

jest termin oddania wznoszone­
go tam bloku i jakie będą tam

mieszkania?
Przewiduje się oddanie wie­

tys. m kw. pod budownictwo
mieszkaniowe, a obecnie wcho­
dzimy na dalsze 250 tys. m kw.

Społeczna akcja szukania tere­
nów pod rozbudowę w obszarze

już uzbrojonym jest jak naj­
bardziej celowa. Istnieje wiele' żowca w grudniu br. Będą w

placów od lat nieruszanych przez
inwestorów. Preżnaczymy je te­
raz pod budownictwo mieszka­
niowe. Konkretnie rozpoczęliśmy
wznoszenie trzech bloków przy
ul. Sądowej a w tym roku znik­
nie także pusty plac przy ul.

Czystej.
• Czy zdajecie sobie sprawę

z komunikacyjnych trudności w

rejonie ul. Skarbowej po uru­
chomieniu szpitala.

nim mieszkania typu także m-5
i m-6 . M -5 będą posiadały po­
wierzchnię do 75 m kw., a m-8
nawet do 87,5 m kw,, czyli nor­
matywy będą już większe.

• Czy przewiduje się budo­
wę tramwaju Alejami Trzech
Wieszczów?

Ta sprawa Jest obecnie stu-,
diowana. Rozważa się w pierw­
szej kolejności połączenie po-

nej, ą dalej ż linią do Azorów
i Krowodrzy. Odciąży to ul.

Bąsztową i Długą. W związku z

budową torowiska wygląd ul.

Pawiej ulegnie zmianie. Wy­
burzy się kilka budynków,
zmieni się zagospodarowanie te­
renu w miejscu obecnego posto­
ju taksówek bagażowych i częś­
ciowo przylegający tu teren ko­
lejowy. Interesujący Pana bu­
dynek nie zostanie na razie tj.
do 1935 r. wyburzony.

• Jaki jest los przebudowy
dworca PKP?

Przebudowa jest w toku. Wy­
drążono już tunel od strony ul.

Rakowickiej w ciągu ul. Mo-

plac budowy
przy Dworcu Gł. i tereny te

przeznaczone zostaną pod obiek­
ty usługowe i handlowe.

• W jaki sposób przewiduje
się usprawnienie ruchu piesze­
go i tramwajowego w okolicy
Teatru Bagatela?

W perspektywie będzie tu

wybudowane przejście podziem­
ne, ale nastąpi to dopiero po
przebudowie skrzyżowań w bar­
dziej niebezpiecznych punktach
miasta m. in. Opolska — Prąd­
nik. ul. Nawojki, Reymonta.
Natomiast usprawnienie ruchu

tramwajowego wyniknie z przy­
szłościowej realizacji tramwaju
od Dworca Głównego do ul. Kar-

melickiej częściowo w wykopie,
częściowo pod ziemią.

• Czy nię zamierza się
dować bazy autobusowej
ul. Cystersów?

Niestety w najbliższym
to nie nastąpi, dopiero w dalszej
perspektywie.

® Czy planuje się budowę no­
wego centrum Krakowa?

Centrum mamy i to okazałe.-
więc nie zachodzi konieczność

budowy nowego. Powstaną nato­
miast centra dzielnicowe D'a

rejonu Nowej Huty będzie ono

zlokalizowane w Czyżynach, dla

rejonu Krowodrzy, Azorów i
Toń w okolicy przyszłego osiedla

Chełmońskiego. Powstanie też
centrum dla zespołu osiedli ko-

bierzyńskich i dla Krakowa

wschodniego w rejonie Wieliczki
Północ.

• Proszę o kilka szczegółów
dotycza.cych przebudowywanego
skrzyżowania czyżyńskiego?

Będzie to węzeł jednopozio­
mowy z przejściami podziemny­
mi.

Mówiło

wym.

Uznano,
skrzyżowanie
kilkaset metrów dalej na zachód
w ciągu ulic Politechnicznej i

Nowohuckiej.
• Proszę o informacje na fes

mat losów Teatru Muzycznego.
Mamy opracowany projekt £

lokalizację na Rondzie Mogil­
skim. Koszt teatru wyniesie
około 1,5 mld zł. Sytuacja mia­
sta nie pozwala na wydatkowa­
nie tak dużej sumy, stąd reali­
zacja ciągle się odwleka. Wierzę
jednak, że w zbliżającej się
5-latce rozpoczniemy budowę te­
go tak bardzo oczekiwanego w

Krakowie teatru.

»ię

że

o dwupozlomo-

dwupoziomowe
będziemy mieli

Notował:

ZBIGNIEW SATAŁA

Kanonicza i Rynek
to dopiero początek

Porządkowanie
komunikacji

Dr inż. Krystian Seibert, główny architekt m.

Krakowa (twórca centrum Damaszku, obiektów w

Lataki, miasta Sawra w Syrii, zakładów „Podhale”
w Nowym Targu) ma zwyczaj Odpowiadać na pyta­
nia dokładnie i wyczerpująco, niezależnie od tego,
czy pytający jest fachowcem czy laikiem. O co

głównie pytano?
Budowa wzorcowego osiedla, objętego programem

rządowym nr 5, położonego między Opolską, Ga­
garina i Toniami. Będzie to osiedle na 40 tys. mie­
szkańców, a budowa pierwszego etapu, os. Chełmoń­
skiego, dla kilkunastu tysięcy mieszkańców, rozpo­
cznie się już za 2—3 lata. Podstawowy kłopot sta­
nowi tu problem doprowadzenia ciepła, leży bowiem
to osiedle najdalej od ciepłowni w Łęgu. Sprawę
rozwiąże się w ten sposób, że ciepło doprowadzo­
ne zostanie przez Wisłę ze Skawiny, przy okazji
doprowadzenia rurociągu zaopatrującego w ciepło
zachodnie rejony Krakowa.

Z tym wiąże się m. in. sprawa dróg ekspreso­
wych i budowy mostów, w czym doskonale był zo­
rientowany zadający to pytanie inż. Szlachta. Istot­
nie, aby doprowadzić rurociąg z gorącą wodą ze

Skawiny, musi zostać zbudowany most, aby magi­
stralę móc pod nim „podwiesić”. I most taki jest
przewidziany, zbudowany zostanie w ramach gene­
ralnego porządkowania komunikacji Krakowa, m.

in. dzięki budowie czterech dróg ekspresowych na

linii północ—południe. Z dwóch zewnętrznych, jed-
ra pobiegnie przez budowany obecnie stopień Wo­
dny „Kościuszko”, druga przed bramami HiL. A

jedna ze środkowych — trasą Gagarina, Fizyków,
Koniewa, wzdłuż Rudawy, 300-metrowym tunelem

pod Wzgórzem św. Bronisławy, przez most na Wi­
śle, aby w rejonie opałkowi- Włączać się oo za­
kopianki. Ponieważ jednak tunel i most kosztować
będą dużo, istnieje również projekt rozwiązania
tymczasowego — aby od ul. Piastowskiej włączyć
się do Królowej Jadwigi i przez projektowany most

Zwierzyniecki, do którego budowy przystąpi się w

pierwszym rzędzie, przeprawić się ną drugą stronę,
w rejon zbudowanych już nowoczesnych arterii

Kąpelahki i Skolickiego — Dzięki tej drodze —

wyjaśnia dr Seibert — chcemy przejściowo, ale sku­
tecznie i szybko odciążyć aleje Trzech Wieszczów’.

Wiele pytań dotyczyło przebiegu nowych prac
komunikacyjnych i lokalizacji osiedli mieszkanio­
wych. Czy kolidują one z istniejącą zabudową, prze­
ważnie z domkami jednorodzinnymi? Co będzie z

istniejącą zabudową w rejonie Toń, Pawiej, Wor­
cella Fredry, Czarnowiejskiej. Kozłówka. Woli Du-

chaekiej’ Krystian Seibert wyjaśnia, że dawniej zo­
stawiano nawet domy leżące tuż przy nowo wyty­
czonej ulicy, obecnie jednak burzy się śmielej, aby
nie powstawały żadne pseudorozwiązania czy pro­

wizorki. Z uwagą natomiast, większą niż dawniej,
starają się w pracowniach architektonicznych włą­
czać Istniejącą zabudowę w plany nowych osiedli
i dróg i jedynie w ostatecznych wypadkach, gdy nie
ma innego wyjścia, podejmuje się decyzję o wy­
burzeniach. Tak było z ulicą Kapelanki czy Wieli­
cką, tak będzie też z innymi ulicami, m. in. z Czar­
nowiejską, po stronie A.GH, na odcinku od Alej dó

Miechowskiej. Wszystkie te bpdynki znikną, ulica

będzie poszerzona — ale jeszcże nie w najbliższych
latach, pociesza dr Seibert naszą czytelniczkę. I

proponuje jej, aby przybyłą do Biura Rozwoju

Krakowa, ul. Przy Rondzie 12, gdzie uzyska kon­
kretną informację dotyczącą jej domu. Bo być może,
jeśli dom jest schowany głębiej, w ogrodzie — nie
zostanie wyburzony.

Pcdobną propozycję otrzymała również nasza czy­
telniczka z ul. Fredry, która pytała się, czy ma

sens angażować się w remont domku, który być
może zostanie zburzony. Istotnię, jedna z pierzei ul.

Fredry zostanie wyburzona, gdyż ulica ta będzie
niebawem główną drogą łączącą ul. Brożka z osie­
dlami w Kurdwanowie i Woli Duchackie.i. Ale zno­
wu jest nadzieja — może nie akurat ten domek

pójdzie pod spychacz, trzeba się upewnić w siedzi­
bie głównego architekta, ul. Przy Rondzie 12.

Jeden z dociekliwych czytelników żywo intereso­
wał się dla odmiany rozwiązaniem komunikacyj­
nym przy ul. Montelupich. Jakie ono będzie osta­

tecznie? Czy naprawdę bezkolizyjne? Ponieważ o

tę sprawę pytali również inni, a i padł postulat, aby
to jakoś pokazać na planie, na naszą prośbę dr
Seibert polecił wykonać w BRK szkic tego węzła
w całości, z zaznaczeniem linią ciągłą tego, co już
zrobiono, i tego — linią przerywaną — co zostanie

zrobione, po dokonaniu dalszych niezbędnych wy­
burzeń. Jak już informowaliśmy przed tygodniem,
część przęsła schodzącego w ul. 20 Listopada, za­
łogi „Mostostalu” i „Budostalu" zobowiązały się
wykonać na VIII Zjazd PZPR.

Konsultacja głównego architekta z naszymi czy­
telnikami obfitowała również w takie sytuacje, w

których dr Seibert podejmował natychmiastową de­
cyzję o interwencji. Np. jeden z czytelników z Bie­
żanowa zgłosił postulat w sprawie złego stanu dróg
i dr Seibert zobowiązał się do interwencji w Kra­
kowskim Zarządzie Dróg Inny z czytelników, z

Woli Duchackiej, zgłosił całą listę udokumentowa­
nych zastrzeżeń w sprawie beztroskiej działalności

budowlanych z Zakładu Prefabrykacji KZB. Doszło
nawet do tego, że betonem zalano studzienki kana­
lizacyjne — i tu dr Seibert, który ten problem znał
również z wcześniejszych interwencji mieszkań­
ców, obiecał natychmiast wysłać w teren inspekto­
ra nadzoru budowlanego, celem stwierdzenia stanu

faktycznego i ukarania winnych.
Kilka pytań dotyczyło rozwiązań ściśle komuni­

kacyjnych. Kiedy zostanie zbudowany most z No­
wej Huty do Wieliczki? W 1982 r. rozpoczną się
prace w okolicy ul. Przewóz — odpowiada dr Sei­
bert i wyjaśnia, że most ten umożliwi dotarcie do

zlokalizowanych tu baz przemysłowych od połu­
dniowej strony miasta. Innemu z czytelników głó­
wny architekt wyjaśnia, że w br. nastąpi budowa
linii tramwajowej na Prądnik Biały: z pętli przy
Dworcu Towarowym (ul. Kamienna) tramwaj skrę­
ci w lewo, pobiegnie wzdłuż płotu dworca i w re­
jonie ul. Zbożowej trafi w ul. Prądnicką, potem
przejdzie pod mostem kolejowym i dotrze na os.

XXX-lecia tam, gdzie dziś jest pętla autobusów.
Stąd, wzdłuż ul. Opolskiej, pobiegnie na Azory.

I jeszcze jedno istotne pytanie z dziedziny komu­
nikacji: ludzie przyjeżdżają do pracy z kierunku

Warszawy, wysiadają na Dworcu Gł. i wracają
środkami komunikacji miejskiej w kierunku Im-

bramowskiej i Batowic. Okazuje się jednak, że i tu

planiści mają już odpowiedź gotową: na linii war­
szawskiej PKP przewidziana została budowa dwu

przystanków, jednego w Batowicach, (a stąd bę­
dzie połączenie z nowohuckim tramwajem, który
tu niebawem zostanie doprowadzony) oraz drugie­
go na Prądniku Czerwonym, który już w 1982 r.

powinien zostać uruchomiony.
Szereg pytań dotyczyło również Kanału Kra­

kowskiego, przebiegu jego trasy, przewidywanych
wyburzeń, wpływu na środowisko — ale ponieważ
sprawy te były przedmiotem publikacji w „Gaze­
cie” w dniu 9 bm., nie wracamy do nich ponow­
nie. Nie jest natomiast wykluczone, że wrócimy w

przyszłości do telefonicznej formy konsultacji czy­
telników z głównym architektem m. Krakowa, gdyż
była ona i bardzo owocna, i niezwykle pouczająca.

KONRAD STRZELEWICZ

Czwartek — godz. 11.00. Urząd Miasta gabinet
dyrektora Wydziału Ochrony Zabytków Jerzego
Kossowskiego.

Telefony dzwoniły bez przerwy i już na sa­
mym początku dyżur zapowiadał się niezwykle
ciekawie i pracowicie.

Jedno z pytań dotyczyło pięknego pałacu w

Bieżanowie, ogromnych zaniedbań samego pała­
cu i terenów zielonych wokół niego, konieczności

uporządkowania kanalizacji i systemu gospodar­
ki ściekowej. Jak wynikało z odpowiedzi dyr.
Kossowskiego wszystkie te sprawy, już w naj­
bliższym czasie, zostaną kompleksowo uporządko­
wane w ramach realizacji programu „Wisła”.
Zaawansowanie tych prac w województwie miej­
skim krakowskim i w samym Krakowie jest obe­
cnie bardzo duże. W przyszłości przewiduje się
m. in. całkowite uporządkowanie systemu gospo­
darki ściekowej, na' prawym brzegu Wisły, łą­
cznie z budową oczyszczalni ścieków, a także za­
gospodarowanie zieleni na obu brzegach rzeki —

regulację wszystkich jej dopływów.
Wiele pytań dotyczyło ulicy Kanoniczej — pla­

nów na rok 1980. W bieżącym roku zostaną za­
kończone prace remontowe w budynku przy ul.

Kanoniczej nr 9, opracowana zostanie dokumen­
tacja projektowo-remontowa (ale jeszcze nie rea­
lizacyjna) pozostałych budynków. Inwestorem

jest Zarząd Rewaloryzacji Zespołów Zabytko­
wych Krakowa. Kolejne pytanie: Kiedy zosta­
nie rozpoczęty remont, kamienicy przy ul. Kano­
niczej 19? Możliwy termin podjęcia prac konser­
watorskich i remontowych to rok 1982. Budynek
ten nie jest jednak w przyszłości przeznaczony
na cele mieszkaniowe.

Pytano także o sprawy wykwaterować z bu­
dynków zabytkowych przeznaczonych do remon­
tów. Wyjaśnijmy: sprawą wykwaterowań zajmu­
je się Wydział Spraw Lokalowych, który odby­
wa z dotychczasowym właścicielem mieszkania
rozmowę, oferując mu przy tym kilka propozy­
cji nowych mieszkań. Jeżeli zaproponow any io-
Jtal np. odbiega standardem od mieszkania zaj­
mowanego dotychczas (w kamienicy zabytkowej)
można takich propozycji nie przyjąć. Jeżeli na­
tomiast lokator wcześniej nie wyraził zgody na

wykwaterowanie stałe z zamieszkiwanego do­
tychczas lokalu w zabytkowym budynku, to ma

on możliwość powrotu do swojego poprzedniego
mieszkania pod warunkiem, że w odremontowa­
nej zabytkowej kamienicy zostanie zachowana

jej dawna funkcja mieszkaniowa. Dodajmy jed­
nak, że aktualnie zaniechano i ograniczono wy­
kwaterowanie na zasadach przydziału mieszkań

zastępczych i prawo powrotu do kamienic zabyt­
kowych.

Lokatorzy mieszkający w zabytkowych obiek­
tach przeznaczonych do remontu otrzymują obe­
cnie na stałe mieszkania spółdzielcze lub kwate­
runkowe. Decyzja ta uzależnioną jest m. in. od

ogólnej ilości pieniędzy prz/ęadających w rodzi­
nie na jedną osobę. Uzupełnijmy jeszcze, że de­
cyzję określającą kto będzie przyszłym użytko­
wnikiem odremontowanego zabytkowego lokalu
określa z urzędu naczelnik dzielnicy poprzez
swoje służby.

Następna grupa pytań dotyczyła planów na

rak 1980 przy odnowie krakowskich zabytków.
W bieżącym roku nastąpi przede wszystkim
ogromna koncentracja prac remontowych i kon­
serwatorskich — odnowionych zostanie 120 obiek­
tów. Zakłada się, że do końca tej pięciolatki
(roku 1985) uzyska się tzw. przerób mocy wyko­
nawczych w granicach 1,5 miliarda złotych. Do
końca lat dziewięćdziesiątych powinniśmy więc
uporać się z najpilniejszymi remontami zabytko­
wych obiektów, znajdujących się aktualnie w

stanie zagrożenia. Ale odnowa, to nie tylko dzia­
łania remontowe, ale także przebudowa infra­
struktury technicznej, zwłaszcza w obrębie
Śródmieścia (ogrzewanie, kanalizacja, w.oda, ko­
munikacja itp.). Prezydent miasta Krakowa czy­
ni obecnie intensywne starania o uzyskanie zgo­
dy premiera na ogrzewanie Starego Miasta ga­
zem. Ogrzewanie gazowe jest bowiem najlep­
szym rozwiązaniem i jedynym ratunkiem dla

znajdujących się tu zabytków.
Pytanie: Kiedy zostanie całkowicie zakończony

remont ulicy Kanoniczej? W ciągu najbliższych
siedmiu, ośmiu lat wszystkie pozostałe budynki
przy ulicy Kanoniczej powinny być w całości

poddane odnowie. Wcześniej konieczna jest wy-
mianą cąłęgo uzbrojenia technicznego, w tym
także wymiana nawierzchni ulicy. Nowa na­
wierzchnia będzie bardzo podobna do starej, ais

obniżony zostanie poziom ulicy tak, aby odkryć
i przywrócić jeden z jej historycznych poziomów,
zwłaszcza pod Wawelem.

Pytano także w jakiej odległości od zabytku
istniejącego wolno postawić nowy dom lub pa­
wilon usługowy? Uściślimy, że pytanie to doty­
czyło ulicy Klasztornej w Nowej Hucie i mo­
żliwości wybudowania tu Wytwórni Wód Gazo­
wych.

Dla tego obszaru opracowano szczegółowy, wy­
cinkowy plan urbanistyczny i nie przewiduje się
tu budowy żadnych nowych pawilonów usługo­

wych. Teren przeznaczony jest dla zieleni (od­
tworzenie dawnych ogrodów przyklasztornych) w

pobliżu znajduje się bowiem zabytek bardzo cen­
ny, jeden z najstarszych klasztorów w Krako­
wie — Klasztor Cystersów w Mogile. Jerzy Kos­
sowski: ,,Reprezentujemy przede wszystkim tro­
skę o dobro narodowe, historyczne i społeczne.
Nie możemy ulegać w naszych działaniach pre­
sjom i naciskom ze strony właścicieli prywatnych
poszczególnych posesji, często zabytkowych. Mu­
si być bowiem ściśle przestrzegana hierarchia

potrzeb i ustalona skala ważności”.

Kolejny telefon. Inż. Burzyński z Nowej Huty!
proponuję odtworzenie przynajmniej części for­
tyfikacji ziemnych, a także przywrócenie w da­
wnym kształcie historycznym fosy z wodą wo­
kół Barbakanu. Aby odtworzyć i przywrócić da­
wny kształt fosy i samego Barbakanu, powie­
dział dyr. Kossowski, należałoby zejść jeszcze 4

metry w dół. A obecnie z wielu względów ni«

możemy tego uczynić.

Zgłaszano także wiele uwag co do jakości wy­
konawstwa poszczególnych remontowanych ka­
mienic. Wiele mówiono o złej jakości dachówki,
cementu i drewna. Pocieszający jest fakt, powie­
dział Jerzy Kossowski, że w zakresie materia­
łów budowlanych poczyniliśmy już ogromne po­
stępy. Aktualnie możemy się pochwaLć dosko­
nałą technologią i jakością cegły gotyckiej, a

obecnie wspólnie z Instytutem Geramiki AGH

prowadzimy intensywne badania nad opracowa­
niem technologii dachówek, kióre n'e powinny
odbiegać wytrzymałością od tych prawdziwych,
historycznych.

W pytaniach zadawanych dyrektorowi Kossow­
skiemu było wiele dowodów społecznej troski o

Kraków, jego zabytki, środowisko naturalne I
zieleń.

GRAŻYNA NOWAK
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Radlokurler, 10-00 Tu Jedynka.
18.25 Nie tylko dis kleroweńw.
18.33 Kone. życzeń 19.00 Dziennik

wieczorny. 19.15 Kiermasz polskiej
plos. 19.40 Tańce poi. górali. - 20.M
Wlad. 1 lnf. dla kierowców. 10,0#
Konc. życzeń. 21 .05 Kronika olim­
pijska 21.23 Kom. Tot. Sport. 11 .21

Tydzień muz. w kraju. 22.00 Z

kraju 1 ze świata. 22 .20 Tu Radie
Kierowców. 22 .23 Koszalin narauŁ
ant. 23.00 Wita Was Polska.

W Podgórzu
K

i w centrum zainteresowania

Mimo realizacji coraz większych planów budownictwo
mieszkaniowe nie nadąża za .społecznymi potrzebami.
Mieszkań ciągle brakuje, a na swoje M... czekają tysiące

: ludzi. Także akademiki nie potrafią pomieścić wszystkich
studentów, spoza Krakowa. Co w takiej sytuacji robi czło­
wiek nie posiadający mieszkania, zmuszony czasem na

krótki okres gdzieś mieszkać? Daje ogłoszenie do pra­
sy bądź pilnie śledzi ukazujące się codziennie oferty
typu: wynajmę pokój pracującej panience albo wynajmę
pokój małżeństwu, czynsz płatny z góry itd. itp.

■ Sprawy lokalowe zajmują wiele miejsca w krakow­
skich dziennikach. Przeważnie dotyczą zamiany mieszkań
na większe lub mniejsze, sprzedaży czy kupna, codzien­
nie jednak znajdzie się przynajmniej kilka proponują­
cych wynajęcie pokoju czy mieszkania. Bardzo rzadko z

lakonicznego ogłoszenia (im mniej wyrazów tym prze­
cież taniej) można się dowiedzieć o warunkach i wyma­
ganiach właściciela mieszkania. Rzadko też „wizja lokal-

,-na” na miejscu daje poznać, co czeka w przyszłości „lo­
katora”. A bywa różnie. Często do Biura Ogłoszeń i Re-

, kłam przychodzą zrozpaczeni ludzie, którzy prawie z dnia
na dzień znaleźli się „na‘lodzie”. To, że zapłacili czynsz

‘

z góry za kilka miesięcy zupełńie ich nie chroni. Właści­
cielom nie podobało się na przykład, że za dużo zużywają

.prądu i gażu, za często korzystają z kuchni, za często się
-kąpią, przyjmują gości i w ogóle przeszkadzają! To nic, że
za nie nadzwyczajne często warunki płacą słone ceny, od
1000 zł wzwyż. Wygórowane ceny dyktują nieubłagane

‘

prawa popytu i zachłanność ludzi żerujących na trudnej
sytuacji innych. Apelujemy więc do ich rozsądku i u-

miaru aby zachowywali je nie tylko w przypadku gdy
chodzi o przyznanie ich tymczasowym lokatorom nie-

• wielkich praw w wynajmowanym lokum;...
i (1W)

MMfl KRONIKO)
• PAN (Sławkowska 17):

Posiedzenie naukowe. Referat

pt! Rozważania o perspekty­
wach ’

przetrwania ludzkości
— przedstawi prof. dr hab.
Julian Aleksandrowicz — 18.

• Klub MPiK (pi. Central­
ny): Przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych (sytuacja w

Iranie) — prow. red. A. Nar-
towski — 18.

• DK HiL (os. Górali 5):
„Biesiady góralskie” — spot­
kanie członków. i. sympatyków
Krak. Oddz. Związku Pódha-
lan — 19.30.

Wypadki
Potrącony przez samochód na

ul. Lubicz Ludwik Wójcik (um.

przy ul. Lubicz 15) doznał obra­
żeń słowy, & Samochód potrą­
cił na ul. Basztowej Feliksa Teo-

dorowicza (zam. przy ul. Kazi-

mierzą Wielkiego 109), który do­
znał obrażeń ręki i nogi. f Am­
bulatoriom Chirurgiczne Pogo­
towia Ratunkowego udzieliło

pomocy 130 pacjentom. A Służ-■w ]
ba Ruchu MO interweniowała 8 i

raży.
O)

Na pytanie to próbowaliś­
my znaleźć odpowiedź przy­
słuchując się dyskusji, jaka
toczyła się w piątek na Kon­
ferencji Samorządu Robotni­
czego w Krakowskich Zakła­
dach Farmaceutycznych „Pol­
fa”. Bb jeśli popyt na lekar­
stwa przewyższa podaż, gdzie
szukać rozwiązania, jeśli nie
w . zwiększonej produkcji? A

przecież krakowska „Polfa”
jest .jednym z największych
zakładów Zjednoczenia.

Jak twierdzili dyskutanci,
głównym problemem jest o-

becnie brak ludzi do pracy.
Niektóre zainstalowane w o-

statnich latach kosztowne,
importowane urządzenia stoją
lub prawie w ogóle

Wnioski z K5R

Dzielnica Podgórze dawno
już przestała być krakowskim
kopciuszkiem. Powstają tu
nowe arterie komunikacyjne
i zespoły osiedli mieszkanio­
wych, wyburzono .setki ruder,
modernizują się zakłady prze­
mysłowe a 1'akżę odnawia sta­
re,' zabytkowe centrum pod­
górskie. Zmienia śię Więc
oblicze dzielnicy, zmieniają
się jej funkcje. Dalszy rozwój,
handlu, usług, placówek kul­
turalno-oświatowych itd. jest
coraz bardziej pożądany. W

najbliższych latach powstaną
w Podgórzu dalsze kompleksy
osiedli w tym Ruczaj-Zabo-
rze dla 100 tys. mieszkańców.
Dlatego też m in. sprawy
usług znajdują się w centrum
zainteresowania władz poli­
tycznych i administracyjnych
dzielnicy.

Wczoraj w krakowskiej'
Izbie Rzemieślniczej odbyło
sie wspólne posiedzenie Rady
i Zarządu Izby, na które przy­
byli również: sekretarz KK
SD Henryk Janikowski, poseł

na Sejm Gustaw Śliwa, sekre­
tarz KD PZPR Jan Kostrzew-
ski, sekretarz DK SD Halina
Nowak i naczelnik dzielnicy
Podgórze Marian Kulig,
matem narady
tyw.y rozwoju
dzielnicy.

Podgórze w.

może pochwalić się 820 war­
sztatami rzemieślniczymi. W
ub. roku przybyło ich 68. naj­
więcej w branżach: motoryza­
cyjnej.. elektrotechnicznej i
produkcji ńiateriałów budo­
wlanych. Jest to jednak w

dalszym ciągu liczba zbyt ma­
ła w stosunku do Dotrzeb. Na

mapie
można

rejony
usług.
stkim nowo wznoszone osied­
la. Dlatego też władze dziel­
nicy podjęły wspólnie z Izbą
Rzemieślniczą realizacje .sze­
roko zakrojonego programu
usług. Pierwsze efekty tej
współpracy, to budowa pawi­
lonu usług motoryzacyjnych

Te-

był.y perspek-
rzemiosła w

chwili obecnej

dzielnicy znaleźć

olbrzymie białe plamy,
w ogóle pozbawione
Są to przede wszy-

(6 zakładów — 15 stanowisk)
przy ul. Wielickiej, budowa TT

etapu bazy magazynowej
Hurtowni Zaopatrzenia Rze­
miosła oraz szereg zatwier­
dzonych planów na ciągi pa­
wilonów usługowych i osied­
lowe minicentra usługowe. W
sumie wartość inwestycji
realizowanych środkami wła­
snymi rzemiosła wyniesie w

Podgórzu 43 miliony zł.
Niezależnie od tych inwe­

stycji w dalsżvm ciągu poszu­
kiwać się będzie dla rzemio­
sła nowych lokalizacji i no­
wych pomieszczeń, szczególnie
w centrum dzielnicy. Tzb?
planuje m. in. uruchomienie
salonu wyrobów rzemiosł
artystycznych. W dyskusji po­
ruszono też nroblemv estetyki
zakładów rzemieślniczych a

także zaopatrzenia w materia­
ły i surowce. Wręczono także
złote odznaki za zasługi dla
rzemiosła krakowskiego. Na­
radę prowadził prezes Izb”
Rzemieślniczej Tadeusz No­
wiński. (Kub)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
J. Radne: Brytanik — 19.15, STA­
RY (ul. Jagiellońska 1). W. Gom­
browicz: Iwona, księżniczka Bur­
gunda - 19 15, KAMERALNY (ul
Boh. Stalingradu 21): S Mrożek;
Garbus - 19.15, BAGATELA (ul.
Karmelicka 6): J. Tuwim: Cuda
1 dziwy — 11, Dario Fo: Przypad­
kowa śmierć anarchisty — 19.30,
LUDOWY (os. Teatralne 34): H.
Januszewska: Pyza na polskich
dróżkach — 11 (abonam nieważ­
ne), GROTESKA (ul. Skarbowa

2): L. Carroll: Alicja w krainie
czarów — z17 (premiera prasowa),
DOM PLASTYKÓW (ul. Łobzow-
<’:a 1): Salon Artystyczny — wy­
stęp Grupy „Pod Budą” — 17 i 20.

Pozostałe teatry nieczynne.
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Pawła

jutro
Włodzimierza

M-

Ul. Bohaterów Stalingradu. Cr.y to
chódziarzc na próżno szukając jakiejś tablicy o tym informującej...

parking płatny czy też nic? — zastanawiają się samo-

Fot. W. Klag

Ki

Dlaczego brakuje lekarstw?
wykorzystane z braku obsłu­
gi. W dodatku, plan narzuco­
ny przez Zjednoczenie nakła­
da na zakład obowiązek dal­
szej redukcji o 24 etaty. Z
materiałów przygotowanych
przez dyrekcję wynika także,
że za dużo jest przestojów
wysoko wydajnych maszyn, i
urządzeń spowodowanych dro­
bnymi usterkami. Brak pod­
stawowych narzędzi napraw­
czych, a procedura związana z

zakupem za granicą części za­
miennych trwa przeważnie
tygodniami. Coraz częściej też
zakład otrzymuje surowce

gorszej jakości lub o różnych
właściwościach fizykoche­
micznych. Odbija się to zna­
cznie na rytmice produkcji.

A. plan ną rok 1980 zakłada
wzrost produkcji na rynek, o

13,7 procent (c.o pokryje po­
nad 90 procent zapotrzebowa­
nia zgłośzóriego przez „Ce-

i farm”) I wzrost produkcji na

I eksport o 2,6 procent. Aby go
wykonać przy obecnym za-

Irudnieniu, poprawić należy
dyscyplinę i organizację pra­
cy. Jak się bowiem okazuje,
większość produkcji koncen­
truje się w III dekadzie mie­
siąca i w ostatnim miesiącu
kwartału. A na koniec wia­
domość, która ucieszy wszys­
tkich zainteresowanych słyn­
nym już lekiem „Cravite-
nem”. Jak poinformował nas

wicedyrektor Zakładu ds. pro­
dukcji — gotowych już jest
38 tys. opakowań „Cravitenu”
a plan na I kwartał tego ro­
ku przewiduje produkcję 60
tys. opakowań.

(Kub)

Nowohucka Grupa Literacka „Zderzenia"

Z

„Zieleniak” przy ul. Nad Sudołem jest na pewno bardzo po­
trzebny, ale czy musi się prezentować aż tak obskurnie?

Niełatwe są próby. tworze- i wali już swoje utwory w pra­
nia w Nowej Hucie środowi- < sie literackiej. Z pomocą

przyszedł także. „Głos Nowej
Huty” udostępniając młodym
swoje łamy.

Czy nowohucka grupa „za­
istnieje” w młodej polskiej
twórczości literackiej? Zależeć
to będzie w pierwszym rzę­
dzie od pracy nad sobą i

twórczych poszukiwań. W
skład grupy wchodzą: Ewa
Bartosik, Jolanta Fąfara. Fwa
Kalinowska, Maria A. Liibc-
radzka, Jan L. Franczyk. Syl­
wester Mary no wieź. Maciej
Ńaelicki, Andrzej Ziobrowski
i Marek K. Zygadlo. (m-gi)

ska twórczego. Przyczyny są
złożone i nie tu miejsce na

analizę tego stanu. Warto na­
tomiast odnotować kolejną
inicjatywę. Podjęli ją młodzi

robotnicy, studenci i absol­
wenci wyższych uczelni two­
rząc Nowohucką Grupę I.ite-
racka ..ZderzeniaJej człon­
kowie zbiera-ja sie w studenc­
kim-* klubie ..Fama”. Tam też

zapraszają- na dyskusje o

poezji, prozie i sztuce znanych
pisarzy i krytyków: prezentu­
ją również, swoie utwory.

Członkowie grupy publiko-

Wczoraj: • n» wystawie
sklepu ze zmechanizowanym
sprzętem gospodarstwa domo­
wego przy ul. Floriańskiej
tkwi opakowanie z sokowi­
rówki co oczywdście sugeruje
że rzecz tę można nabyć w

sklepie. Klient, który tak my-
ślał został szybko ivyprowa-
rlzony z błędu przez ekspe­
dientkę twierdzącą, że soko-
ivirówek nie ma, a dekoracji
z witryny zdjąć nie może, bo

dyrektor zabronił. Jak się je­
dnak okazuje, dyrektor nie
zabronił ceJołvego wprowa­
dzania 3V błąd klientów. A
szkoda... • przy ul. Kanelan-
ka i Rozdroże 2 tygodnie te­
mu zepsuła się studnia z pom­
ną, z której korzystali miesz­
kańcy kilku okolicznych do­
mów nie mających wodocią­
gów. Jak twierdzi jedna z lo­
katorek w odpowiedzi r>a pro­
śby o szybka interwencie u-

słyszrli od odbiegającego tele­
fon pracownika M^WiK kilka

nieprzyjemnych słów, nato­
miast żadne i obietnicy przyja­
zdu ekipy. Gdzie mieszkańcy
zdobywają notrzebna im wodę
pozostaje dla nas tajemnica...

(iw)

i

I

Rozmowa z dyrektorem Krakowskiej Centrali Materiałów

Budowlanych Janem Kwiatkowskim

— Coraz szybsze tempo roz­
woju budownictwa pociąga za

sobą wiele problemów do któ­
rych należy m. in. odpowied­
nie zaopatrzenie w materiały
budowlane a wiadomo, że ge­
neralnie rzecz biorąc nie jest
ono najlepsze. Jak
w wojewódzkie
krakowskim?

to wysiądą
miejskim

— Odpowiadając mógłbym
przytoczyć cały rejestr trud­
ności w tej dziedzinie, co o-

czywiście nie mijałoby się z

prawdą. Taka postawa jednak,
przeradzająca się często w

zbiorowe narzekania, tworzy

klimat, w . którym nie dostrze­
ga się marnotrawstwa materia­
łów a i to łatwiej wtedy ukryć
niedomogi procesu inwestycyj­
nego, nie zawsze spowodowa­
ne brakiem tych materiałów,
przy tym przesłania się długą
listę rezerw,. które, autentycz­
nie tkwią w całym systemie
zaopatrzenia materiałowego i
w miejscu ich zużycia. Udział
materiałów budowlanych w

procesie budowlano-montażo­
wym stanowi około 60 proc,
ogólnej wartości przerobu, nie­
trudno więc sobie uzmysłowić
jak olbrzymim polem do popi­
su mogą być. działania na

rzecz oszczędnego gospodaro­
wania materiałami budowla­
nymi.

— Wiadomo, że mimo wzro­
stu zadań w budownictwie nie
wzrośnie proporcjonalnie ilość
materiałów budowlanych...

— Dodatkowych materia­
łów — o które zwykło się wy-

. stępować — nie ma. Możemy
je wygospodarować tylko w

wyniku ograniczania materia­
łochłonności procesów budo­
wlano-montażowych i rygorys­
tycznego przestrzegania norm

zużycia, a z tym w budownic­
twie nie jest najlepiej.

— Jakie w związku z tym

stoją zadania przed KCMB w

roku 1980?
— W systemie zaopatrzenia

materiałowego sterowanego
przez KCMB zamierzamy kon­
tynuować w szerszym zakresie
zadania roku ubiegłego oraz

podejmujemy nowe zamierze­
nia usprawniające ten system
m. in. utworzenie rezerw w o-

kreślonych materiałach (nieza­
leżnie od rezerw Zjednoczenia
„Centrobud”), co umożliwi in­
terwencyjne kierowanie do­
staw na budowy zagrożone po­
stojem. Planujemy wykorzy­
stanie w pełni drugiej zmiany
w dostarczaniu materiałów na

budowy, poszerzenie wdrożo­
nej wspólnie z ..Transbudem”

dużej kónteneryzacji dostaw
materiałów,
współpracy
przemytu
stałej akcji
sów, które z różnych przyczyn
powsta.ią. w budownictwie, itd.

— Dziękujemy za rozmowę.

Ferie z uśmiechem,

zabawą
Młodzieżowy Dom Kultury

im. K. I. Gałczyńskiego Kra-

ków-Podgórze, ul. Czackiego
11 zaprasza wszystkie dzieci
nozostające w Krakowie w o-

na

21
ro-

lat

zacieśnienie
z dostawcami z

oraz koordynację
wyprzedaży zapa-

kresie wakacji zimowych
cykl imprez w dniach od

stycznia do 1 lutego 1980
ku. Dzieciom od 6 do 10
proponuje „Królestwo Zimy
z różnymi atrakcjami w po­
staci zabaw, konkursów a dla
ich starszych koleżanek ■i ko­
legów od 10 do 14 lat przygo­
towano „Ferie z filmem” u-

rozmaicone spotkaniami z cie­
kawymi ludźmi.

Ząnisv przyjmuje
riąt MDK Kraków,
kiego 11 w godz.
18.00. Wstęn beznłatny na im­
prezy za okazaniem karty u-

cżeśtnićtwa uzyskanej w sek­
retariacie.

sekretą-
ul. Czac-
- 9.00 do

PROGRAM I
6.00 TTR, RTSS biologia,

setn. III. Powtórzenie mate­
riału — cż. 1

6,30 TTR, hodowla zwierząt,
sem. III. Powtórzenie mate­
riału i przygotowanie do egza­
minu

11.05 Dla szkół: język pol­
ski, kl. II lic. — Juliusz Sło­
wacki — ,,.3alladyiia” — ode
ir

12.00 Dla szkół: historia, kl.
VHI — Polska, pod . okiipacją
hitlerowską

12.45 TTR, RTS.S — .biologia,
sem, III. Powtórzenie wiado­
mości z sem. III.
-.13.25 TTR — mechanizacja

rolnictwa, sem. Tli. Przygoto­
wanie do egzaminu

Program dnia
Telewizyjny Klub

PROGRAM
TELEWIZJI

Obiektyw
Dziennik (kol.)
Studio Telewizji Mło-

— Magazyn szkolny

15.25
15.30

niora
16.00
16.20
16.30

dych
(kol.)

17.00 Szuflada — profesor
Adolf Ciborowski (kol.)

17.20 Sonda — Czwarty ży­
wioł (kcl.)

17.55 Dzień dobry, w kręgu
rodziny — Autorytet- ojca

; IjifS.Zń Królik.; Bugs przedsta­
wia.— amerykański film, ani­
mowany (kol.)

Radzimy rolnikom13.50
(kol.)

19.00
19.10
19.30

(kol.)
20.30

— radź, film fąb.
22-00 Wielcy znani i niezna­

ni'— Od ziemi idzie życie
22 40 Gamerata — magazyn

muzyczny (kol.)
23.05 Dziennik (kol.)

Dobranoc (kol.)
Siódemka
Dziennik telewizyjny

Knajpa na Piatnickiej

PROGRAM H
13.30 Wojskowy film doku­

mentalny (po.wt. z 12. 01. br.)
14.35 Popołudnie wiedzy i

fantazji (powt. z 12. 01. br.).
15.35 Dla dzieci: Zwierzy­

niec (powt. z 14. 01. br.)
15.00 Program dnia
16,05 Język angielski — kurs

podstawowy, lekcja 14
16.35 Język niemiecki —

kurs podstawowy, lekcja 14
17.00 Kino telewizji naj­

młodszych, w programie m.

in. filmy: Dwanaście miesięcy
(CSRS), Szczygiełek (Rumu­
nia), Klucker (RFN) (kol.)

17.30 Poradnia Zaufanie
18.00 Ocalić od zapomnienia

— Warszawskie krajobrazy
(kol.)

18.30 Droga do Indii — pro­
gram morski

Program lokalny
Dziennik telewizyjny.

19.10
19.30

(kol,)
20.30 Wtorek melomana —

Najstarszy z klasyków — Jó­
zef Haydn

21.30 Mistrzowie sprzed lat
— ring wolny — i czwarta
runda — reportaż

21.55 24 godziny (kol.)
22-05 Premiera w dwójce —

Ingmar Bergman — „Obrzęd”
— przekład Maria Żurowska,1
reż. — Stanisław Hebanowski
(kol.)

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):
Szczęki-2 (USA 15 lat) ♦/<*><’ - 15.45,
18. Żołnierze wolności (radź. 12

lat) **/eeo — 20.15. KIJÓW (Krasiń-
. skiego 34): Przeminęło z wiatrem

(cz. I i II, USA 12 lat) **/oooo —

15.30, 19-45 (seanse zamknięte).
KULTURA (Rynek Gł. 27): Przy­
gody Gerarda (ang. 15 lat) *♦/«»«
— 8, 10. 16.15, Niewinne (wł. 18

jat) — 12, 14, 18, Zakazane pio­
senki (poi. b.o.) — 20. MASKOT­
KA (Dzierżyńskiego 55). Zagu­
bione dusze (wł. 18 lat) ***/eo —

11. 13, 15.30, 17.30, 19.30. MŁODA
'! GWARDIA (Lubicz 15): Mistrz

kierownicy ucieka (USA 15 lat)
♦^oooa — 12.30, 15, 17, DKF: Róg
Brzeskiej i Capri (poi. 15 lat) —

29. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Aktorzy prowincjonalni (poi. 18
lit) ***/° — 16. 18, 20. PASAŻ
BIELAKA: Przygody Bolka i Lol­
ka — 10, 11, 14, 15. Przełomy Mis­
souri (USA 15 lat) ****/<*» — 12,
16, Inny mężczyzna, inna szansa

(fr. 15 lat) ***/eoo — 18, 20. POD­
WAWELSKIE (Komandosów 21):
Test pilota Pirxa (poi. 12 lat) —

19. ROTUNDA (Oleandry 1): DKF
UJ: Wolne chwile (poi. 15 lat) —

20. Aria dla atlety (poi. 18 lat)
— 22. SFINKS (os. Górali): Ste­
powy rumak (radź. 12 lat) */o®°
— 16, Gorące polowanie (jap. 15

lat) */«»• - 18, 20. SZTUKA

4): Racja stanu (fr. 15 lat)
— 10.15, 12.30, 15.45, 18,
ŚWIT DUŻA SALA (os.
tralne 10): Król Cyganów
18 lat) *♦/»« — 15.45, 18.
ŚWIT MAŁA SALA: Ostatni po­
ciąg z Gun Hill (USA 15 lat) ♦**/

SWIATO-

SALA (os.
Milczący wspól-

10 lat) —

15.45. 18. 20.15. ŚWIATOWID MA­
JA SALA: Cygańska miłość (bułg.
15 Jat) */o® — 15. 17, 19 TĘCZA
(Praska 27): Sto koni do stu brze­
gów (poi. 15 lat) - 17, 19. UCIE­
CHA (Boh. Stalingradu 16): Rój
(USA 12 lat) — 10, 12.15, 15.45,
13. 20.15. UGOREK (os Ugorek):
Księżniczka na grochu (radź, b.o .)
— 15. Do krwi ostatniej (poi. 15

lat) — 17, 19.

(Waryńskiego 5): Wśdekły
18 lat) — 10, 12.15, 18,
Barwy walki (poi. b .o.) —

WARSZAWA (Stradom 15):
wój (USA 15 lat) ***/ooo -

20.15.

ępektywna t okazji Jubileuszu
lecia pracy artystycznej Carlotty
Bologna (10—17). SALON TPSP

(Nowa Huta, al. JRóż 3):
Wystawa poplenerowa — „Piwnicz­
na 78” (11—18). GALERIA DESA

(Jana 3): (11—19). GALERIA DESA

(Nowa Huta, os. Kościuszkowskie

5). Wystawa malarstwa Bernarda

Damkego (RFN) (11—19). GALE­
RIA ZPAF (Anny 3): Wystawa
fotografii rok 1906—1973 (10—18).
GALERIA ZPAP (Floriańska 34).
(10—18). GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3). Wystawa grafik
Renato Alpegian) z Włoch (10—
18) GALERIA SZTUKI WSPÓŁ­
CZESNEJ (Stolarska 8- 10) Wy-
sława malarstwa Barbary Migdał-
BatkO (11—19). PAŁAC POD BA­
RANAMI (Rynek Gl 27): Wysta­
wa

Twórcze - Gorlice ..

KLUB MPiK (Mały Rynek 4)
CZYTELNIA. (10—21)
Wystawa prac E. Dwurnika z War­
szawy (11—19). KLUB MPiK (pi.
Centralny).
GALERIA:

ferencji
DWOREK
K rzesł awicach

z3): (niecz.).
MYŚLENICE

IE WYSTAWOWE (3 Maja) Wy
stawa malarstwa Anny Zastaw-
mak t grafiki Joanny Barańskiej
Bober (9—14). MUZEUM RE­
GIONALNE (Sobieskiego 3)
Wystawa wnętrz mieszczańskich i

ekspozycji etnograficznej (10—15).
MDK! Salon plastyki amator

skiej Świat malarski Bożeny Gą-
c -nif i Rvrpvn (3 15)

Akademickie Konfrontacje
79 (14—201

GALER1A

CZYTELNIA: (10 20)
Wystawa plakatu Kon-

Genewskie] (10—20)
JANA MATEJKI w

(Kruczkowskiego

- MIEJSKIE SA

(Jana
,,/eoo
20.15.
Tea-

(USA
20.15.

«»• — 15, 17,
WID DUŻA
Na Skarpie 7):
nik (kanad.

19.
7

WANDA

(poi.
20.15.
15.45.
Kon-
- 10,

12.15, 15.45, 18. 20.15. WOL­
NOŚĆ (18 Stycznia l): Imperium
namiętności (jap 18 lat) —

10, 12.15, 15.45, 18. 20.15. WRZOS

(Zamojskiego 50): Okupacja w 26
obrazach (jug. 18 lat) —

13.45, 18, 20.15. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Hallo. Szpic-
bródka (poi 15 lat) ,,/woo — 16,
Handlarz czterech pór roku (RFN
15 lat) *»♦»/» - 18, 20.

GDÓW — Promyk: Pojedynek
(ang. 15 lat) **»/», KRZESZOWI­
CE — Nowości: Koronczarka

(szwajc. -fr. 15 lat) *»»*/«>, MY­
ŚLENICE — Wisła: Kieszonkowe

(fr. 12 lat) »***/« NIEPOŁOMICE
— Bajka: Szarada (poi. 18 lat)
**/»’, SKAWINA — Hutnik: Mro­
czny przedmiot, pożądania (fr. 18

lat) ****/ooo. SŁOMNIKI — Czar:
Gra o jabłko (CSRS 18 lat) **/°».
WIELICZKA — Górnik: Jenny i

Toby wśród dzikich zwierza.t

(USA b.o .)

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11, CHIRURGII DZIEC.: Froko-
cim, UROLOGICZNY: Dzierżyń­
skiego 44, LARYNGOLOGICZNY:

Prądnicka 35, OKULISTYCZNY:

Kopernika 38.
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO

w (A; — tel. 205-1! (czynny cała

dobę)
DYŻURNE PORADNIE MIĘ

DZYREJONOWE: internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna, ga
binet zabiegowy (18—21) ..zgłosze­
nia wizyt domowych (18—20), po­
rady stomatologiczne (w przypad­
kach nagłych) — Pogotowie Ra­
tunkowe, ul. Łazarza (20—7).

Dla ŚRÓDMIEŚCIA (al Pokoju
4> - tel. 181-80 . 183-96.

NOWEJ HUTY (OS. Jagielloń­
skie bl 1) - tel 856-26

KROWODRZY (Galla 24) — tel.
721-35

PODGÓRZA (gen. Kutrzeby 4)
- tel 618-55, 650-99 .

MYŚLENIC (Szpitalna 2)-
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA 1 REJONOWA

PROSZOWIC (Kościuszki 39) -

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych ora?

przyjmują wizyty domowe w za

kresie' ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym 1 zabiegowym
(inne oddziały »»pitall wg rejoni-
A-mfi)

PROGRAM n

NA FALI 219 m ezyll
MHz — oraz na UKF 8T.ST

MHz
DZIENNIKI 4.30. 5.30, 0.30,

7.30, 8.00. 11.30, 13.30. 31.30,
23.30

6.00 W kilku taktach, w kliku, sła­
wach. 6 .10 Kalend. Rad. 6.15 MeL

przyjaciół — Praga. 6.35 Gtmn.
6.45 Mistrz, mlnlat. Instrument,
7.05 Gra Poznańska 15-tka RiSjo*
wa. T .15 Minlrecltal Ewy Bem. 7.31
Konc. poranny. 8.35 Dialogi 1. ubli­
żenia. 9 .30 Moto-sprawy. 9 .40 Jak
to było w Warszawie — słuch, dla

przedszkoli. 10.00 Żółty samolot.
10.30 Trio Oscara Petersona. 10’40

Sprawy codzienne. 11.00 Młodzi
muz. na rad. ant. — skrzypek M.

Grabarczyk. 11.35 Skrzynka .poszu­
kiwania rodzin PCK. 11 .40 Mujc.
spod strzechy. 11.55 Kom. • ;-»t.
wód. 12.05 Tańce kompozyt, sło­
wiańskich. 12 .25 2 konc. na flet

piccolo, smyczki l basso eorititlua
A. Vivaldiego. 12 .53 Śpiewa Anna
Jantar 13.00 Publicystyka krajo­
wa. 13.10 N. Ambrazajtite. — soli­
stka opery wileńskiej. 13.30’ Wiad.
i kom dla górników,. 13.36 Ze wsi
1 o wsi — „Partyjne słowo”. 12.51
K. Szymanowski — dwa fragm. - a

cyklu „Maski”. 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej 14.25 Tu Radl®

Moskwa. 14 .45 Muz. Haydna. - 13.28

Popoł.. dziewcząt 1 chłopców. 16.08
Gra ork. Mantovaniego 16.10 Kla­
sycy muz. XX w — S. Prokofiew.
16.40 „Rzemiosło rycerskie”:-^
fragm. pow. 17 .00 Operetka — .jej
twórcy i wykonawcy. 17 .20 Czasy
królowej śniegu. 18.00 Arnat. zesp.
przed mikrof. 18.23 Plebiscyt Śt.
Gama. 18.20 Echa dnia. 18.40 Bo­
gactwo naszej ziemi. 19.0’0 Kone,
z nagrań WOSPRiTV w Katowi­
cach 19.40 lnf., rady, propoz. 19,M
Kai. wydawn. 20.00 Redakcyjne
Forum 20.20 Płyty stare i nowe.

21.30 Wiad. t lnf sport. 21.40 C.
Monteverdi „Madrygał” Lacrlme
d’amante z VI księgi. 22 .00- Rad,
Tyg. Kult,
współczesna
23.35
Muz.

12.40 Polska muz.

■utw. J. Lefelda.
Co slychaó w święcie. 23.48
na dobranoc.

PROGRAM IH
UKF 66.89 MHz

Między snem a dniem. 8.18

póg. i Wiad. 6 .30 Proszę «

7, 8, 10.30 . 12 . 15, 17,' 19.38

WYSTAWY

portret
CZAR-

Wysta-
Czarto-
ETNO-

WAWEL - KOMNATY KRÓLE­
WSKIE (10—15). SKARBIEC KO­
RONNY I ZBROJOWNIA (niecz.)
Wystawa — Wawel zaginiony
(niecz.). DZWON ZYGMUNTA (9—
15.30). MUZ. NARODOWE: SU­
KIENNICE — Galeria polskiej
sztuki XIX w. (niecz.). DOM J.
MATEJKI (Floriańska 41): Portret
dzieci J. Matejki (10—16). KAMIE­
NICA SZOŁAYSKICH (pl. Szcze­
pański 9): Galeria polskiej sztuki
do 1794 roku (12—18, wst. wol.).
NOWY GMACH (al. 3 Maia 1):
Wystawa — „Polaków
własny’-’ (10—16). ZBIORY
TORYSKTCH (Pijarska 3):
wa arcydzieł ze zbiorów

ryskich (10—16). MUZEUM
GRAFICZNE (pl. Wolnica 1): (10—
18). MUZ. HISTORYCZNE (Jana
12): (niecz.) . FRANCISZKAŃSKA
4: (niecz.). GAL. TEATRALNA

(niecz.) . ODDZIAŁ TEATRALNY

(.Szpitalna 21) mlecz.) KRZYSZ-
TOFORY (Rynek Gł 35) Wysfa
wa: Tradycje krakowskie (10—14)
MUZEUM ARCHEOLOGICZ­
NE (Poselska 8) Sztuka neolitu

środkowej Eurcpy v u w p.n.e
(14—18)

' MUZ. LENINA (Topolowa
8): Wystawa — Lenin w Pol­
sce oraz wystawa czasowa

„Krakowscy współpracownicy Le­
nina — S Bogacki. J. Hanecki”

(9—IR, WSt. wol.) . MUZEUM
MŁODEJ POLSKI „RYDLÓWKA”
(Tetmajera 28): Folklor wsi pod­
krakowskiej (11—14). MUZEUM
W PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(niecz.). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Fauna pol­
ska — ptaki (10—13, wst. wol.) .

MUZ. ŻUP KRAKOWSKICH w

Wieliczce (9—14). KOPALNIA SOLI

(8—11): GALERIA KTF (Bohaterów
Stalingradu 13) Wystawa między­
narodowa rtVenui> 79” pt „Akt —

portret” (9—21) PAWIl ON WY­
STAWOWY BWA (pl Szczepan
ski 3a) Wyst Jubileuszowa prof
Konrada Śrzednickiego; wyst. au­
torska Stanisława Kuskowsklego
(11-18). ARKADY: Wystawa ma­
larstwa Edwarda Kierlinga (11—18)
GAi-ERiA (Kanonicza 5)’: Wy­
stawa Grafika Piotra Sznajdera
(11—18). PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepański 4); Wystawa retro-1

POGOTOWIE *

łazarza 14, wypadki lei 99. za

chorowania 1 przewozy — 233-33

informacja — 205-11, Centrala abo­
nencka - 236- .')0. Rynek Podgór
sk) 2. 625-50. Lotnisko — Balice
190-29. Nowa Huta 422-22, 417-70
Krzeszowice 9 22. Jerzmanowice
48. Proszowice 9 Myślenice 999.
Skawina 9, Wieliczka 9. 233-54

Niepołomice 198

6.00
Stan

glos.
Ekspresem przez świat; 7.80 Pro­
gram dnia. 8.05 Za kierownicą.
8.40 Co kto lubi. 9 .00 „Pomyłka
Maigreta”. 1 ode. oow G. Śitńe-
nona (powt.) . 9 .10 Pod batutą
kompozytora —

. Emir
9.30 Nasz rok 80-ty. 9 .45
wiolonczelowe. 10,35
płyt wytwórni Melodia.
Radcliffe „Konfesjonał
Pokutników” ode 5 (powt.) . 11 .3#

Zespół Eztra Bali wczoraj 1 dziś.
12.05 W tonacji Trójki 13.00 Po­
wtórka z rozrywki. 13.50 . „Auto­
biografia Alicji Tóklas” — 16 ocle,
pow. G, Stein. 14 00 Wszystkie li­
twory fortepianowe Camill':'*
Saint Saensa. 15.05 Lee Oskar i—
wirtuoz harmonijki ustnej. 15.4#
Samba nie tylko na jednej nucie.
16.00 Równanie kukułki Rep. E .

Góral. 16.20 Muzykobranie. 18Ą5
Nasz rok 80-ty. 17.05 Muzyczną
poczta UKF. 17.40 Bielszy odcień
bluesa. 18.10 Polityka dla wszyst­
kich. 18.25 Czas, relaksu. 19.00 Po­
słuchać warto. 19.15 Piosenka pa
długie zimowe wieczory gra źe*

spól Laboratorium. 19 35 . .Opera
tygodnia — J . F . Rameau „I.e#
tndes Galantes”. 19.50 „Pomyłka
Maigreta” — 2 ode. pow Gęor-
gesa Simenona. 20.00 z mojej pły­
toteki. 20.30 Odwaga wrażliwych
rąk. 21.00 Powracający temat

„Tańcząc w ciemności”, 21.35 An­
tologia piosenki francuskiej. 22 .0#

Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Julien cierć.

22.15 Fonoteka XX wieku. 23.0#
Album poezji Bogdana Ostronnic-

klego. 23.05 Między dniem a silem.
0.50 Wiadomości.

APTEKI Si
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ 107 65 (czynny 8—15)
Rynek Gł

Pstrowskiego
ryńskiego 24. Rynek Podgórski 9,
Nowa Huta - Centrum A, bl. 3

(tlen), Centrum C. bi. 6.
MYŚLENICE (Rynek 10).
WIELICZKA (Boh. Warszawy

21
SKAWINA (Słowackiego 5).

42. pl Wolności T.
94. Długa 88. Wa-

i:

inne:|
OŚRODEK INFORM. USŁUGO­

WEJ WUSP „GROMADA" (Fin-
riańska 20) — tel 271-30, 228-90

(7-18) Nowa Huta (os Zgody 7)
tel 447-31 (8—18)

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST

(ul. Pawia 8) — tel. 260-91, 204-71

(8-18)
SPÓŁDZIELCZY

DIATRYCZNY I
CZNY (Reja 11)
wizyt domowych
293-78 (od 16 do 23.30)

POGOTOWIE TECHNICZNE
„POLMOZBYT" (al Pokoju 81) -

tel. 800-84 (czynne całą dobę).

PUNKT PE-
KARD1OLOGI-
— zamawianie
- tel 225-68 I

RADIO
PROGRAM IPROGRAM 1

NA FALI 1322 m

DZIENNIKI: 6 00. 9.00, 10.00.
11.00. 12.05, 15 00, 19.00, 20.00,
11.00, 22.00. 23.00, 0.01, 1.00,
!.00.

6.00-

Cztery
Kierowcóvn
12.05
Mozaika
kwadr.
Stara i
Comba ;
lomana.
Relaks,
respond.
16.00—18.25

NA FALI 1322 m

1
2

DZIENNIKI: 6.00. 9.00. 10.00,
1.00. 12.05, 15.00, 19.00, 20.00,

9
1.00, 22.00. 23.00, 0.01,

!.00. 3.00. 4.00. 5.00
1.00.

6.00—9.00 Sygnały dnia. 9 .05—11.40

Cztery pory roku. 11 .40 Tu' Radio
Kierowców. 11 .55 Kom. o st. wód.
1:.2.05 Z. kraju i ze

Mozaika poi mel.
świata. 12.25

kwadr.
Stara i
Comba
lomana.
Relaks.

13.00 Kom.
nowa muz,

12.45 Rolniczy
energet. 13.01

wojsk. 13.20

jazzowe- 13.40 Kącik me-

14.00 St, Gama. 14.20 St.
14.05 St. Gama. 15.05 Ko-

respond. z zagr. 15.10 St. Gama.
16.00—18.25 Tu Jedynka. 17 .30—13.00 1

Deodato..

Koncerty
Kiermasz
11.00 Ann

Czarnych

PROGRAM IV
UKF 68J5 MHz

DZIENNIKI: 6.40,
15.00, 16.00 16.40, 22.55

6.00 14 lek. jęz. niemieeki.eg®,
6.15 Zwierzęta znane i nieznane.
6.30 Co niesie dzień (KR). 7.40 Ra­
dio dedykuje. 8.00 6Ó0 sekund s

zesp. Czerwone Gitary. 8.10 R-TV
Szk. Sr. dla Prac. — J. polski.
8.25 C. Saint-Saens — „Kołowro­
tek Omfali” — poemat symf.. 8.35
Nie tylko dla słuch, w mundu­
rach. 9.00 „Muzyczny karnawał’*
aud. dla kl II i HI. 9.25 Podróże
muz. po kraju. 9.40 Jak to było
w Warszawie — słuch, dla przed­
szkoli. 10.00 U stóp • Wawelu —

aud. dla kl.

przyjaźni. 11.00 Inny, ale jaki
aud. dla kl II lic. 11.30 R. Wagner
— Sceny z „Lohengrina”. 12.05

,,My i nasz dom” (KR). 12.25 Muz.

porachunki — Skaldowie i The

Marmoladę (KR). 12.45 Podysku­
tujmy o ekonomii (KR) 13-00 27
lek. j. rosyjskiego 13.20 Muzyczny
karnawał — aud dla kl III i ii.-

13.50 Tu St. Stereo. 14.45 . Tańce-

Meksyku 15 05 Matysiakowie. 15.40

Książki, do których wracamy —

„Listy do Delfiny” — z Krasiń­
skiego. 16.05 Homo creator — W.
Skoraczewski - dyr.. i kier, ar- •

tyst. Centr. Zesp. Artyst. ZHP.
16.25 Rozm. o sprawach rolnictwa.
16.40 Wiad, znad Wisły i Dunajćt
(KR). 16.45 Nasz punkt widzenia

(KR). ----- -

‘ '

(KR). 17 .20 Frag. z oper Bellińięge
i Rossiniego (KR) 17.40 Wtorkowy
Relaks Stereofoniczny (KR). 18.15

Radioparagrafik (KR) 18.24‘ 'Pogo­
da (KR). 18.25 Czym oddychamy
— aud. z cyklu „Klub pod zna­
kiem zapytania” (z telefonicz­
nym udziałem słuchaczy). 19.15 29
lek. j angielskiego. 19.30 Ź Filhar.

Naród w Warszawie odtworzenie
recitalu pieśni H. Łukomskiej i
Szabolesa Esteneyi. 21.20 Spotka­
nie z kompozytorem A. Partem.
21.50 NURT, nauki polityczne.
22.16 Warszawa wolna — montaż

historyczny.

VI. 10.30 Estrad*

17.00 Dzień '

wyzwolenia

Za zmiany wprowadzone w e-

statnfej chwili w repertuarze tea­
trów. kin. Tadia i TV — Redak­
cja nie bierze odpowiedzialności.

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU RO- |

Wielopole 1, III p Adres dla hoi-ę-spon- S
TEl EFoN REDAKCJI' centrala czynną ~

te wszystkimi działami ODDZIAŁY RE- Ś
6. U p. tel 203 34, 33 100 TARNÓW, ul. »

BIURO OGŁOSZEŃ I REKI AM - 30-960 S

„GAZETA POŁUDNIOWA’
BOTNICZEJ Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul

delicji 30-961 Kraków i skrytka pocztowa 556

odgod?6do3wnocy—nrtel27588łączy
DAKCJ1: 33-306 NOWY SĄCZ, ul Narutowicza
Krakowska 12, tel 56-50 Ogłoszenia przyjmuje
Kraków, ul Wiślna 2 oraz ODDZIAŁY REDAKCJI W NOWYM SĄCZU I TARNOWIE
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